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townrzysza ch,or~gwi pancernćj 

Władysława margrabi ~Iyszl{olVskiego 

wojewody krakowskiego, 

obejmujące wydarzenia od r, 1646 do 1661, 

z ręko!lismu współczesnego, dochowl1ot'go w zl1mku 

KRAKÓW. 

Nakładem k5ięąar~ i D. E. Friedleina. 
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Przedmowa. 

Okres _ dziejów polskich, ohejmujący 

'czasy 'króla Jana Kazimierza, jako nader 

;bogaty IV wypadki, pociągające za sobą tak 
'Ważne następstwa, bez wątpienia na bliższe 
rozpoznanie i zbadanie ze wszech mial' za­
.sługuje. Dwudziestojedno-letnie panowanie 
tego niedołężnego monarchy było tylko pa­
smem nieszczt:snych dla kraju wydarzeó: ­
Już zaraz w młodości .. nim jeszez!! dostąpił 
korony, dawał' niestafy Jan Kazimierz liczne 

-dowody swej sfabości umysfowej_ Towarzy­
sząc bratu Władysławowi IV w wyprawie mo­

skiewskiej .. , nie podał'ar 1.nieść niewczasów 

obozowych; sIaby powrócił do kraju, skąd 

ucla'l się do ~woru wuja swego cesarza Fcrd.y . 
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nanda II i do Niemiec. Tam po bitwie pod 

Noerdlingf"n, ~bcąc doświadczyć SW(~j zdatno­

ści J'ycerskiej, wmieszał się w niepotrzebne 

harce z woj ski~m francuzki em, od którego 

ścigany, ratując się ' haniebną ucieczką, omal 

życia wtnurtil ch Mazeli r . 1634 nie postradał. 

\Vkrótce po p'owrocie rozpoczaf z 'nudów 

n.ową w~drówJ{ę, i tylko dla fa~ta7.yi ~ jak 

plsze Piasecki - wyruszy! do Hiszpanii. Tu- -

ł'actwo 'swe nierozmyślne przypłacił r. 16~8 

więzieniem we Francyi; albowiem Pl,zehiegłv 

Richelieu ... minister francuzki, miał' go w po~. 

dejrze.niu 1 jak0by si~ do służby wojennej 

przecIw }~rancyi chciał zaci(lanać któl'emto 
• '. • .t) • J 

w~ęzle~Jem zamIerzył' ostudzić w nim przy-

WIązanie ku Austl'yi. Pllsz~zony fia wolność, 

znużony nieczynnuścią i rozkoszami dwor­

skiego żywota, opanowany prlylem pewna. 

czczością umysłową, postanowił Jan K;JZi­

mierz zostać mnichem, j porzucając brata 

złożonego cborobą, p·uści! się 1', 1613 d·o 

Włoch, gdzie w Rzymie wstąpił do zakonu 

jezuitów. Sprzykrzyły mu się ~reszcjc mury 

klasztorne; po dwuletnim nowicvacie ozdo­

biony kapeluszem kardynalskim 'przybył do 

f 
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Polsk i stan duchowny znów na świecki 

zamienif, Po śniiel'ci Wradysława IV w Me­

l'eczu nn Litwie dnia 16 maja r. 1648 zaszł'ej, 

przez zabiegi dworu francuzkiego, mianowi­

-cie ~lazal'yna i szwedzkiej królowy Kr)'sty.ny, 

oraz pod wpływem pieniędzy polskiej kró· 

lowy wdowy Maryi Ludwiki, obrany dnia 20· 

listopada królem - aC7.kolwiek sam Wfady· 

-sI'aw IV za życia jeszcze przeczuwał jego 

niezdatność do kurony, zalecając . w testa­

mencie narodowi na następcę, s7..wagra swe,go 

pfalcgrafa Filipa Wilbclma Neuburgskiego­

.nie brr w sianie utrzymać powagi tronowej 

i uchronić powierzonego mu pal'Jstwa od 

zguby 7.agraŻającej. Zaraz na początku pa· 

nowania swego zmUSZOD)'tn był prowadzić 

w kl'aju prawie be?, skutku krwawe walki 

z Kozakami, do których już za Zygmunta JI[ 

zgubną nietolerancyą zarody zasiane zostały, 

j które się w koneu oderwaniem Kozaczyzny 

od Pulski zakOl\czyły. Niedbałe utrzymywanie 

slósunków politycznych z obcemi mocarstwy 

na dobrej stopie, nierozsądny upór o czczy 

tytuł monarchy gockiego, zresztą podżega. 

nia ~)ściwego Radzicjowskiego, łączącego się 
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z wrogiem, do których płoche i lekkomyślne 
~ił'ostki z żon,ą tego to podkanclerzego, i 
nIepohamowana chęć dokuczenifI, dary po­
czątek, wp lątały r. 16;; królestwo polskie 
w ciężką wojnę z Szwecyą. Odważny mo­

nar~ha SZW~dlki Karol Gustaw, korzystając 
·z nlei'adu l z nadarzonej s.posoboości za­
tr~dnienia swej wielkiej armii, w wojnie trzy­
d~lestole.tniej niemieckiej zebranej, opanował 
nlą w krótkim przeciągu prawie cała Pol. 
skę z stolicą, ta·k iż Jan Kazimierz z -kraju 

własnego do sąsiedniego Szląska zaledwie 
umknąć zdoła!. Wojna owa z Szwedami, 
do której się jeszcze później napad księcia 
sledmlOgrodzkiego Jerzego Rakoczego przy­
łączył, okropne na kraj sprowadził'a zni4 
szezenia, klęski i straty. Nie odniósłszy po 
trzechdniowej walce pod Warszawą żadnych 
zna~z~iejszych korzyści, zmuszonym był Jan 
KazlInIel'z traktatem welawskim r. 1651 uwol .. 
nić na zawsze Prusy wschodnie od hoi'du 
oddając je margrabiom brandebllrskim ~ 
pokojem ,.awartym r. [660 w Oliwie uste~ić 
szwedzkiemu królestwu wiłtksza cześć Inflant 
Estonią i wyspę Ozylią. W ~!ki - z Rosy~ 

• 

j 

• 
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prowadzone równ ież g~~hokie blizny w kraju 
zostawi-fy. Nieszcz<:ścia te pomnoionf: z('Istai'y 
jeszcze bardziej ~\'ewnęlrznemi rozruchami 
i zepsuciem, biorącem w ·Polsce coraz bar­
dziej górę podczas niedo'fęinycb rządów. 

Powaga majestatu tak dalece upadra, . iż 

na sejm~ch jedno słowo: It Niepozwalam !" 

w izbie poselskiej wyrzeczone, całą prac{~ 

ustawodawczą ohalało . Zgubne związki woj­
skowe przyczyniały się podobnież do wię~ 
KSZCgO zamieszania wzmagając.ego się coraz 
b31'dzirj, odkąd Jan Kazimierz za podnietą 
swej żony Maryi Ludwiki i partyi fl'ancuzki(~j 
zaczął knować zgubny plan 'na'rzucenia na­
rodowi nasll;pcę tronu jeszcze za żywo La 

sw<"go. Oparł się tym zamachom otwarcie 
J('rzy Lubom irski marszałek ~. k. mąż wiel ­
kiego znaczenia i powagi, przez co ściągnął 
na siebie 1.emstę króla i ·królowy, 1.a których 
staraniem - z pogwa'fceniem praw - wyro­
kiem sądu stronniczego, pomimo udradzali 
papieża i innych monarchów, czci i życia 

odsądzony zosLał. Niesprawiedliwość ta wy­
woła-fa nieszczęsną wojnę domową, która się 
mniej chlubną . porażką wojsk nadwornych 



x 
pod Mątwami i upoKorzeniem króla samego 

zakończyła. Znękany wreszcie ciąg-rem niepo­
wodzeniem, złożył Jan Kazimierz po śmierci 
swej żony na sejmie dnia 16 września roku 
1668 koro~ę, i nie zostawiwszy po sobie 
w kraju rodzinnym, po większe.j części przez 
jl~gO winę materyaInie i. moralnie zniszczo­

nym, dobrego wspomnienia )f.), wyniósł się 

do FI'ancyj, gdzie żyjąc na łasce Ludwika , 

XIV z dochodów powierzonego mu opactwa 

św. Germana des Pres" wzbudzając nawet 
w siarości płochćm i nagannem swem pOSlę­
powaniem **) tylko litość li oby ch, w Ncvers 

dnia 16 grudnia 1672 dni swe zakoilczył. 

te) Z JHlmi .... lników Joachima Jerliczn (Tom II str. 
HO) rlowiadujemy s j~, iż Jan Razimierz przy wrjezdzie 

7. krnju po abrJ~'kacyi f . 1C6IJ, za IltIhicic szlachcica 
])isarskic;o, przez są/I kaptut'<jwy w lil'okowie pllZpl'an~' 
i czci odsą/lzony zostal. 

•• ) Jeszcze na trzy miesiące przed SWĄ ślnicrcią 
pojął sześćdziesiątkilkolełni Jan Kazimier" wc Fruncyi 1.:3 

łonę powaho:,\ l?randszk.ę Migooł, córkę przekupki ze 

wsi Mel'lull pod Grcllobll\l Iwjpnót! w!lltwę po ur·7.~. t1l1iku 
skarbowy m p. Amb lezieux, a n:lstl;'=rnit~ po mUI'sz:lłku 
Fl'anciszku de PHollital. - N i estało~ć Jaoa fiazimierz:t. 

l, 
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Aczkolwit'k nic zbywa .na iródfach do 

historyi panowania Jana Kazimierza, drukiem 

dawniej og-foszonych: posiadan~'y uowiem 
tlOŚĆ obszerne d7.iC'je owych czasów, juito 
w ca·fości przez współczesnego WC'spazyana 

Kochowskiego i \VaWJ'7.)'llca Jana Rudaw· 

skiE'go, jużto częśtiowo i w pojedyn czych 

ust~pach przez Jonchirna Pastol')'usza, ~a. 
mucla GI'ondzkiego, Samuela TwardowskIC· 
go, Jana SLefana Wydzg(~: Wojciecha Wijuk. 

lCojai'owicza, Jana ByLomskiego, Slanis'lawa 
Kobierzyckiego, Augustyna Kordeckieg(l, 
Moreina Kuczwarewi c1.a, .lana Zieleniewiczfl, 

l\1ikoi'aja Swirskiego, Samuela Węs1'awskiego, 

Andrzeja Chryzostoma Zai'uskiego, Samuela 

Purrendorf" AII)C)'la Viminę, P. ~inage de 
Vauciennes, Hugona TerIon i innych spisarie; 

zawsze przecież. miłośnikom dziejów pożą-

w potyciu maHeńskićm 7. MurYfl Ludwiką i gorsz ące jegO! 
miłostki uboczue, lo z ElZbictą SŁuszczaokq toną I\nihi,'­
jowskiego podkanclerzego kOI'" to ~ panną Schoenfeld, 
opisIlI Mich aŁ de la Valelll} Rou~seau w rzadkiem, he z­
imiennie wrdaoem dz iel ku : Casimir ,'oy de J1olog7le. 
Paris 16i9, w 12ce, 2 łomy. 
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danemi będą ws.zelkie z \l~rycia na jaw "'Y. 
dobyte pomniki piśmienne, któreLy malowały 

zamierEchłe czasy tak ważn(>j epoki~ rzucały 
światło na nieznane okoliczności, lub pro· 
slo~ ... a.fy niewłaściwie i krzywo p.ojmowan,e 
wydarzenia i icb skutki. Takiemi szacQwncmi 

pomnikami z czasów Jana Kazimierza są wy-
~ dane nowszemi czasy ważne i ciekawe Pa­
miętniki Jana Chryzostoma Paska, Mikołaja 
.Jemiolo'wskicgc, Joachima Jerlicza, Stanisł. 
Albryc.hla RadziwiHa, Dyaryusz Jana Anto­
nio!;o Chrapowieckiego i Portofolio kEólowy 
Maryi Ludwiki; do takich - to pomników 
przybywają nowe, dotąd nieznane Pamię­

tniki, w niniej szem wydaniu zawarte. OdSlU­
lianie ich pomiędzy r~kopismami bogatego 
zbioru w Podhorcach zawdzięczamy ' gorli­

wości uczonego znawcy i wł.aścicicla jw. In'. 

Leona Rzewuskiego, który ni.tylko i,e 
pierwotworu do sporządzenia dokładnęj kopii 

pozwolił, ale nadto z znaną uprzejmobcią 
do rozpowszechnienia drukiem zachęcił. 

Pamiętniki ninicjs~e, dotyczące CZilSÓW 

króla .Jana Kazimierza, są tym ciekawsze, 

ile że autor. takowych spisywał wydarzenia, 
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których _ jak sam powiada - po wielkiej 
części oczywistym był świadkiem. Jako żoł­
nierza, więcej go obchodziły wypadki wo­
jenne , aniżeli stósunki polityczne kraju. 
W całym toku dość żywego opowiadania 
przebija się nieustraszone 'męztwo, aż do 

awanturnic;ej odwagi post:.nięte, gorące przy­
wiazanie do ziemi rodzinni-j, w,yniknjące zt~d 
uty-skiwania na nierząd i bezprawia, nie~da­
~a pobożność, szlsdietna rzetelność i wła­
ściwa owvm czasom rubaszność, w czem się 
jeszcze ~ajwięcej do współczesnego Paska 
zbliża. Zawód swój rycerski rozpoczął nasz 
autor r. 1655, służąc w pancernej chorągwi 
margrabi Władysława Myszkowskiego, wo­
jewody natenczas sandomierskiego, najprzód 
pod porucznikiem Stefanem Slapkowskim, 

który zginął w bitwie pod Warką dnia 8 
marca 16~6., potem pod porucznikiem Janem 
Borowskim poległym tegoż roku pod Kłec­
kiem. Ucierał się wielokl'dtnie z Szwedami 
-w Wi.elkiejpolsce, gdzie 'w krwawej , batalii 
pod Trzenleszną dnia 26 sierpnia 1656-
w której się także i Pasek znajdował­
"W bok rann)'m został, i -pomimo swej rany 
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wkrótce znowu do wzięcia szturmem Łowicza 
j Chojnic pomagał. Po śmierci rotmistrza 
i chlebodawcy Myszkowskit"go tOW31'zysz)'ł 
nasz ilulor wspólnie z Paskiem~ w dywizyi 
Sterana Czarnieckiego, na wojf'nnt'>j wyprawie 

do Danii, a po powrocie z tymże oddziałeom 
wojska, sfużąe już w dlOraO"wi Wacława ." 

, LeszczylIskiego krajczego koronnego, wyru-
szył na Polesie, . Litwę i Białąrus przeciw 
purkom moskiewskim, z któl'cmi się patyk'ar 

pod Po{onką (d. 21. czerwca) i pod :1-10-
hylowem (d. j 8 października r. 1660), nad 
rzeką BasIeją do Dniepru wpadaja~cą, żar­
tobliwie od nasZf'go aulora panną Basią 
przezwaną · Roku 1603 był świadkiem lt'udntij 

komisyi, mającIU zaspokoić żądane należyto­
ści zwia.zku wojennl1go. przycZl~m sprawował 
urząd deputata o.? swej chorągwi do ode. 
brania zasług ż.ołnierskich z rąk komisarzy. 

W dwa lala potem widzimy go jeszcze wal. 

czącego pod znakiem usarskim Jerzego Lu. 
bomirskicgo marszałka w. k. przeciwko huf­

com królewskim w pamięlnej bitwie często­
chowskiej Id. 4 września 16Cb). Zamieniwszy 
później szablę rycerską najpewniej na lemiesZ" 

" 
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ziemiański, po abdykacyj króla Jana Kazi .. 

mi~rza, już. za rządów Michała Korybuta 

Wiszniowieckie-go zajął się spisywaniem ni­

niejszych parlliętników około r. 1610s wł'aśnie 

gdy ul"7.ąa podskarbiego kllronnego Jan Ję­
drzPj Morsztyn, hetmana polnego Stanisław 
Jabłonowski, a wojewody podlaskiego 'Wa­

cław Leszczyński sprawowaf. 
Lubo autor nigdzie ilazwiska swego 1'0-

dow(~go nie wymienił, nie spodziewając .'iię 

zapewne, aby praca jego kiedykolwięk dru­
kiem ogroszoną zost,,'Ia: wszelakoi. 1.najdu. 

jące się pn.y końcu rękopisu własnoręczne 

notal)' genealogiczne od 1'. 169!) po r. 1112 
Jacka z Grotkowa Łosia podczaszego i sę­
dziego berzkiego *), prowadzą na słuszny 

wniosek, iż. Pami~Lniki ninie-jsze przez je_o 
dnego członka rodziny szlacheckiej Łosiów 

*) Rękopis podhor·co:.ki w rormacie arkuszowym roz­
poczyna się slrunnicq 256, i on pierwszych 26 kllrtllcb 
obejmuj!: Pu~nięlłliki f~o.'l ia , :tn ktllre1ui umieszczona 

łar,dl~ka pochlVll,ła Jana 111 pis1lItlm już odmiennćm j 
dniej ZOIlO}' 7. druku łaciński Wiersz do śmierci Wa­
wrzyńca SOlieszk.owicza rektora akademii krakowskiej; 
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spisane~ jąko spuśp.izna długi czas w posia. 
daniu tejże fami lii pozostawać mog-ł'y. Za 

wnioskiem tym przemawiają nawet własne' 

autora słowa: J)Na wieczną potomności pa· 
miątkę{( z samego zaraz początku umit>­

szczane. Jei.eli z toku i treści samego opo· 
wiadanili domyślać się wolno, najprędzej 

jeszcze przyznalibyśmy autorstwo W.fadysł'a­

wowi z Krzywonogi Łusiowi, stolnikowi 

płockiemu" p~iniej za czasów Jana HI ka­
sztelanowi che-.fmiilski~mu, wojewod7.ie po­
morskiemu i malborskiemu, zmarfemn roku 
1694. Wspófczesność opisanym wypadkom, 
bohalerstwo za młodu w wojn ie szwedzkiej 

okazane J znienawidzenie zgubnych intl'yg 
dworskich, przeciwko którym Wfadysbw 
Łoś, jako poseł na sejmie . r. 166:' jawnie 
powstawd, i nawet do zerwania tegoż sej mu 

nn!ttępnic mUlej wazne wypisy z drukowanych kr13l1ik 
po lskich i slaturów, dotycz lice sprawowanin urzęd6w \ 
koronnych i po li lycznćj administra.cy i kraju (,Iod tytu­

, łem: Grnllus, seu :::erics in~rcmell t orum Iibcrtatis po-
10nne) j w końcu na ostatn ich dwócb kartach aź du 
str. 363 notaty famil ijno-genealogiczne Jacka Losia. 

'/ 
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dał przyczynę, oraz popieranie partyi ukrzy­
wdzonego Jerzego Lubomirskiego, w którego 
szel'egacb ucierał się z wojskami królew­
skiemi pod Częstocbową *), domysł powyższy 
znacznie popierać się zdają. Być może, iż 

czynne życie, spędzone później na usługach 
krajpwych . 3V krześle senatorskiem, nie do­

zwoliło Władysławowi J~osiowi zająć się spi­
saniem wydarzeil z czasów następnych pa­
nowania królów Michała i .Jana III. 

Pod względem historycznym Pamiętnik} 
niniejsze jU:G jal;o zabytek współczesny mają 
swą zaletę. Pominąwszy, i~ kilka dotąd nie­
znanych wydarzeń w nich napotykamy. jak np. 
pod r . 1659, niepomyślne przez Stanisława 

Potockiego woje",. krak. dobywanie Mohy­
lowa nad Dniestrem, w. którym s ię Hobol 
pu:fkownik kozacki zawarł, poiar Zamościa 
itp. czytaoiy w nich mian o wi cie od T. 165~ 

nieco szerzej i z ciekawemi szczegółamI 

podane obrazy pojedynczych harców i bitw 

") "csp. Kochowski: Aunalium Polouiae Climar,ter 

III str. 171 i 182. 
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z wojskiem szwedzki,-,m w 'Vielkiejpolsce. 

Lata 16 bS .i 16:'9 wypcł:nia zajmujący obraz 
śmia!ej wyprawy wojsk polskich pod do­

wództwem Stefana Czarnieckiego do Danii, 

gdzie harda pot~ga Karola Gustawa k\ól~ 
slwedzkicg'Q gl'óh swój znala:d'a. Nie ustę­

puje n:H1 co do wartości i przywiedz.i0nvch 

szczegółów opis wyprawy moskiewskit\j \~ 1'. 

następnym t 660. Porównanie treści niniej­
szych ]);lmic:tników z zg'odn(~in i zajlllującl'J1l 
opowiadaniem Jana Chryzost. Paska, który 

w obu tych wyprawach także czynny miał 

udział, przemawia wielce za wiaro ..... odności.1 
• t) . • 

obu pisarzy. W d3Isz~'m loku wspomina 
nasz autol' z oburzeniem o zabiegach i pod­

stępnych inrrygac h k!-ólowy Maryi Ludwiki, 

p~agnącćj jeszcze z,\ żywota swego małżonka 
o~adzić na tronie polskim francuzkiego ksi~­
CIa Kondeusza lub syna jego Juli usza ksiecia 
d'Enghien *)_ Pod r. 1662 i j 663 ~admi;nia 

, -), NOl,ciYle światło na ówczesne intrygi poliryczne 
I zaWiły atan interesów polskich rzuciły nowszcmi 
czasy, w~bornie i krytyc1.nic op ratowane badania ,I. JL 
Plebousklcgo: C01n1UClltaliu lu"slo!,ica ... de successul'ls 
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o zgubnym związku, utworzonym z powodu 

zatrzymanego iołdu. pou dowództwem Sa­
muela Swiderskiego, którego krwawą ofiarą 
padłłViocenty Gosiews~i podskarbi litewski, 
i utyskuje na zIe gospodarstwo or3Z be'z­

prawi a, jakie się w 1'7.ądzie polskim zakradł'y. 
W lati)* 166~ i 1666 zajmuje go głośna 
'W 'dziejach naszych sprawa Jehego Lubo­
rnirskieg~. Wyprawę wojenną ~vojsk królew­
skich przeciwko Lubomirskiemu, którego 

nielylk,o dwór austl'yacki tajemnie, a~c i wi~­
ksza częsć szlachty mniej zamo'i:nl'j, zgor­
szonej owym wyrokiem gwałcącym ustawy 

krajowe, ja"mie oręż~11l popierała *), nazywa 

defli'~nclldi cOl1silio vivo Joanne CasillliJ'O Polo7lo1'mlt 
-reg:, Bel'olini 1855, w 8t!e str. 241), oraz d7.icłko Di~­
mieckie profesora \V, II. Grauerlo., pod Iylule m : Dte, 
TJu'onenlsagu1Ig de,f [{(hulP Joholln Casilflir von pole1ł 
1I1ill (lic IraM seillcs NachJu/gers, Iflien 1851, w 8ce 

str, 68. 
_) O zfHlszeniu' się Jtll'ZCS'0 Lubomirskiego z dwo~ 

rem 3ustryackim, patrzącym 1. zawiścią ua praktyki 
t'ra nr.uzkic w polsce, przekon)'warny sil; z d',.ieła w10-­
skief1;o hrabi GIlICDZZO Gut\hlo Pl'ioralo: Historia di 
Leopoldo ceSQ1'e, rie71ua t(i70, gd'de pl'Z)' koucu 
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Łoś podobnie jak Pasek żartobl iwie: La ń c cm 

gonionym. Kończ)' zaś nasz aulor -swe 

Pami~lniki na królkil~j wzmiance o abdykacyi 
króla Jana KazimiC'J'za l'. 1661, 

Dla lepszego wyjaśnienia niektórych za· 
wi{y('h slósunków ówczesnej Polski urnicści· 
liśmy przy końcu kilka ciekawych, mniej 
znanych aktów i pisemek, ,mających związek 

z c.pok~ ki,6rą nini('j~ze Pami~tniki pl'7.cd~ 

.staw iaj ą. Instrukcya pos{om kozac­

kim do króla polskiego, i regestr 
krzywd Bogdana Chmielnickiego 

drugiego tomu wicIe pism lej sprawy dolyczqcyell za. 
mit:nczono. List Jcr7.Cgo LullOlUirskicgo, fli~3ny z obozu 

l'. 1665 do Andl'2:cj3 JUaksymiliana Fredl'y kasztchlDa' 
Iwowsk . , cxytamy w J3' n3 Ostt'ows!.icO'o DnD~ikowicza: 
Swada polska, Lublin 1745 . Część IV (Miscellanea 
islul1') slr. 70. looe tegoż li sty z roku IfiBB zoaj· 

dujemy w J, ChI', Liioig: LiLet'ae procertlm lJ:llrol,ae. 
Lipsiac 1712, Pars H. sir. 314 itd. ~ Znany histo"yk 

Wesfl:lzY3n J\ochowski ogtosił bezimiennie, Wicl'szeHł 
lJOlskim n31,isanq obronę Jerzego 1 ... UIHlIll h'skiegll , Jlod 
ytutem: (tllmie(1 'świ3dectwn ' wielkiego w kuronie pol­
skićj \i,cnutoru niewipnośc'i, "rzez jednego SZl3cbcica 
polskiego wydany, R. p, 1668, W 4cc, kurt 1S, 

XXI 

z r. 1618, znane dotychczas tylko z treści 
łacińskie) w Rudawskicgo historyi (str. 16) 

przytoczonej, tu zaś podług rękopisu wspóI­

czesnego oddrukowane, wykazują przyczyny 

zgubnej wojny kozackiej. Do poselstwa .te~o 
nak'loni.! Bogdana Chmielnickiego po hitwIe 
pod Żóltemi-Wodarni Adam Kisiel ",ojewoda 

bl'acł'awski. Sprawowali toi poselstwo 
jak się ddwiadujcmy z rl;kopisLl Stanis:ra~'a 
Oświecima - Kozacy: Fedor Jaku~owICZ 
Wiśniak, HI'ehory Bo.fdar·But, Luki.n Mozyra 
i Iwan Pietruszczeńko pisarz wojska zapo­

roskiego, wysłani z Bidćjcerkwi. Przyb!wszy 
do Warszawy dnia 1 lipca ,'. 1618, nIe za­

stali już przy życiu kr'óla Wradysrawa 'V; 
tyle jednakże wy~ednali,\ iż w senacie do 
rozpoznania owych krzywd kozackich wyz~a­
czonO komisyą, która wszelakoż dla wOJny 
pożl.danego nie odniosła skutku. - Listy 
J(~rzegoLubomirskiegu i jego żony 
do Izlachty m.aofopolskićj, wraz z od­
powiedzią~ i list tegoż do króla"zGło~ 

gowa na SzLą.ku dnia 25' listo»ada r. ~66~ 
pisany, świadczą wyraźnie, iż Lubomlrs~l 
wszelkich uioywał środków do przebłaganra 
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srabego król.. który idąc tylko ślepo za 
mściwemt podszeptami swej żony. nie uwzglę­
dniając bynajmni(~j ofiar i poświ~c.cń okaza­
nych, oraz niepomny srów wIasnych, jakie 
pis.f IV liście swym zGrogo,,·. d. J 6 gru­
dnia roku 16~5J dziękując Lubomirskiemu 
i z,owiąc go zbawcą Polski, wywarł' jednak 
zapalczywą i dziką zemstę na Sf'natora tak 
dobrze łnajowi zasIuionego. '- Wiersze sa­
tyryczne: Sejm' w Warszawie 1665 f. 

i O panowaniu Jana Kazimie-z:.za, ma­
lują treściwemi i clobitnemi si'owy w krót­
kości smutny stan 'kraju, \"'ykrywając ówcze­
sne zdanie i usposobienie obywate1skie, które 
w sarkastycznem dowcipkowaniu z sprawców 
lego n~cszczęściaJ ochi'ody szukało. 

Że~ota PanU. 

---- ---~ 

, , 

PA~IIĘTNIKI. 



p Al\UĘTNIIH, 

- o@»-

W imię paJ1skie!· AI~len. Na wieczną poto­
mności pamiątkę zdal'o mi się naznaczyć, co 
się którego 1'olm w Polsce za mój pamięci 
działo i czego po wielkiej części sam jestem 
oczywistym świadl{icm. Ku czci i chwale pa­

nu Bogu! 
1646. 

Król Władysław IV ożenił się z Ma.yją 

Ludowiką Gonzagą· 

164 •. 

Wojska zbieral na turecką wojnę, kędy 
samych piechot cudzoziemskich było 40,000 
już pode Lwowem; ale za niedopuszczeniem 

panów polskich zwinęły się· 
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Kr61 lenże Władysław umarł w Mercezu 
w Litwie. 

Tegoż roku wojska polskie kwarciane ' je­
dno na Ż6ltych - wodach, drugie pod K~rsll­
niem, zginqły i hetmani l) pobrani do wię­

zienia; jednego tylko jmćp. Hieronima Sienia­
wskiego TaLar uwi6zł. 

Tegoż .roku podczas intelTegnum !.!) rzecz­
pospolil,a wyprawiła wojsko dość wielkie w licz­
bie i okazałości, pod dyl'ekcyJą księcia Wła­
dysł'awa Dominilm Oslrogsldego wojewody ](J"a­
}wwskiego, ]{tóre z pod Piławiec sromotnie 

ucieHo odbiciawszy wszl'Lkich dostatk6w, Irt61'e 
były nieoszacowane (albowiem lak siii byli pp. 

wybrali, jako na wesele) co wszyLko doslalo 
się Kozakom. Kozackiej zaś wojny przyczyna 

była uciążcnic ich od panów ruskich zbyle­
czne, tali dalece że siC; i dzieci krzció 'niecro­
dziło bez opowiedzi Żydów arędarzów, k~6-
rym byli łakomi panowie na swe złe wymyślne 
poarędowali intraty. Wódz Kozaków 1'1'1 Boh-

. 1) . nl.ik013j POlo ~Jd helmiUl wiell,i kOl'onny i DJ<lr-
cm hnlrnowski hetmnn polny koronny. 

1.) Bcz!{rólewia. 

3 

thm ChmielIlicki ) dzielllY i dowcipny alal'ynny 
iohlierz. 

lJJ49. 

Pod Zbarażem wojsko nasze obl<;żol1c, któ­
rego niebyło na 8,000; lubo było wodz6w 
trzech woj sIm tego: p. Firlcj wojewoda lu­
l,elsld, p. Oslrorog podczaszy lwronny. i p. 
Koniecpolski chor'lży l<oronny: jednak za spra­
wll i dzielności q i nicwypowicdzianćm męstwem 
i odwagą nieśmierlelnej pami Qci jaśnie oświe­
conego księcia Jeremiego ){orybuta na 'Vi­
śniowcu sześćnicdzicłne wytrwał'o oblężenie, 

lubo Talarów było 100,000 • Kozak6w na 
300,000 IUórzy ich oblegli byli z wiell'q swoją 
szkodą· 

Tegoż roku króla jmć Jana l{azimierza 
na posiłek obl~że(lcol11 idącego obległo loż 

wojsko nieprzyjacielskie, Zbarażczyków z czę­
ści'l wojska zostawiwszy, nicwiadomie w nocy 
:wyszli z obozu przeciwlw królowi jmci, kt6-
rego ohlegli. f5 AU9'llsti tami.e t.raktaLy sta­
uqły pr7.cz Jerzego Ossol i{l skicgo kanclorza 
i o Zbarazltich wypuszczenie. 
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1650. 

Zadnej wojny niebyło. Wojsko na Oryni­

nie sIało. 
1651. 

W Ukrainę zimą wojsko poszło: w Kra­

snem Nieczaja wzięło; z tamtąd pod Kamieniec; 
pod KupczylIcami Sółtana wzięto, - aż pod 

Sokal. 
Tcrroż roku w wili ą śś. Piotra i Pawła c 

wielką wiktoryją 3) otrzymali nasi pod Bere-
steczkiem, kędy było niemal wszylko toż woj­
sj<o co pod Zbarażem nieprzyjacielskie. Han 
s am ze wszytkiemi Ordami ledwie uciekł: 

także i Chlnielnicl,i; Kozaków osobliwie pie­
szych oblężono, klórych potym po dwu tygo­
dniach per conniventiam 4) wypuszczono na 
zgubę wojska polskiego. Za tymi albowiem 
jakoby w pogonią wyprawiła rzeązpospolila 

wojsko kwarciane i nowo zaciężne, ldórcgo 
było 30,000, które przyszedłszy pod Białą - cer­
ldcw zostało zebrane; siły wszyLkie nieprzy­
jacielslde a ledwie jeszcze nie więl{sze nizoli 
pod Beresteczkiem były. Tam nasi widząc nie-

3) Zwycię'ztwo. 

ł) Przez pooł'u7.nnic. 

---=- . 

równą, ztraktowali z tak wielki~m i natenczas 
niebczpieczellstwem swem: bo prawie w oblę­

żeniu zostając nigdziej się ·wychylić nie mo­
gli, głód wielki cierpieli. Pozwolili tedy byli 
Kozacy natenczas część w9jslm za Dniepr po­

słać, z którem i posłano p. Kalinowskiego 'l, p. 
~rachowskiego G) i p. Wojniłowicza '): ostatek 
po Ukrainie na zimę rozłożono. Po których 

Iraktatach książę jmć Hieronim Korybut Wi­
śniowiecId w Pawołoczy umarł', z wielkim ca­
łego wojska żalem ale i całej rzeczypospo­
litej nieoszacowaną szkodą: albowiem słusznie 
m6gł być zwany ojciec ojczyzny. 

1652. 

Wojsko nasze pod Balohem (unditus BJ znie­
siono, kwiat rycerstwa całój rzeczypospolilćj: 

kędy poległo opr6cz helmana I(alinowskiego 

wiele panów znacznych osobliwie: Kalinowslti 9) 

5) Marcin I(alinO'\.yski hetman polny koronny. 
6) SehastyjaJ} l\Iachowski rotmis!rz usarski. 
~) l\lichał"'ojniłowicl', POl'uci'.llikkr6Jews'l,ićj cho,.. 

l'ągwi lls[ll'skiej, slarosta kl'osiellski. 
8) 00 szczętu. 
' ) Samuel. 

t. 
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syn helm"llski oboźny koronny, Sieniawski '0) 
starosta lwowski, Marek Sobieski starosta kra­

snostawski, Przyjemski ") pisarz polny, Rozra­
że'wski Hl) nad artylcryją dziwnie mąż dzielny 
i wojenny. Owo zgoła ledwie nu"ti"s cladis la) 
kto wyszedł; albowiem Chmielnicki dał był 

kilkakroć slo tysięcy Hanowi i między Tata­
r6w, do tego Kamieniec obiecał poddać wzią­

wszy, żeby tylko Lachów nie żywili. Zginęło 

tam tedy wojska naszego lak j azdy jako pie­
choty, kt6ra wszy tka zginęła, na 20,000. 

1653. 

Poseł wielki moskiewski Nasczokin hył wc 
Lwowie podczas komissyj ej generalnej u króla 
jmci wojnę opowiedając ; którzy polem weszli 
z Kozalmmi w ligę. 

Tegoż roku król jmć pod ZwallCem s tarł­
szy s ię z woj skami kozacl\iemi i Hanem tatar­
skim, przeciągnął przez traktaty na swą stronę 

10) :lUylnie, bo Adam f-lieronirn Sieniawsld starosla 
lwowski jeszcze r. 1650 umarł. 

J I) Zygmunt. 
I~) Jakóh Hieronim . 
U) Zwiastun. p o rażki . 

7 

lIana, hraterstwo z nim zawarłszy; po którćm 
siła ludzi ubogich aż ku Lublinu zapadłszy 

Tatarowi e \Vołynicm zahrQ.li. 
Tegoż rolm 12 Augusli zaćm i enie słOllCa 

było lak wielkie, że s i ę go jedynaście części 
zaćmiło było, a tylko dwunasta zosIala w ja­

sności. Tcgoz roku i kometa była. 

1654. 1655. 

Nasze wojska zimą w Ukrainie wziqly ldl1m1 

miast były, jako to : Duszą, Jukubiec, Braclaw,­
Bar, Niemirów, BCl'szadę clc. Chmi elnickiego 
pod Ochmatowem (1655) niespodziewanie za­
sIwczyli w 1\1arsie z wojsl{jem w szczenhll polu 
hez wody bez drzew, I'ędy 'z sobą tak wielką 

i odwazną pO Ll'zcbę mieli, iż nasi siL.1 i Il1Q­

sLwem, Kozacy ostatnią odwagf! gUl'dł swoich 
przez lrzy dni praw ie hijąc siq wc dnie i w nocy, 

ta.netem 14) taborom łm'lcuchami spię tym uszli 
!{ozacy. Nasi przez ustawiczne prac I( i koni 
nuiność z głodu i z imna musieli 8iQ powrucić 

Im Polsce w poście i dla resoluciej ",) wód. 
Tegoż roku 1655 l\1oslnva ligii wziqwszy 

II) 'Vreszcic. 
H.) lIozdck\1. 

, 
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z Kozakami, w wilią ś. Michała pod Grodkiem 

wojsko nasze rozproszyła z hetmanem Poto­

ckim Stanisławem >vojewodą kijowskim. Lwów 

oblegli; miasta, miasteczka, wsie popalili, i wiel­
ki~ m~rderstlVa i tyralIstwa 'v ludziach czy­
mh, pIekąc żywo , etc. 

Tegoż rolm 1655 król szwedzki Karol Gu­

staw w dzieJ'l ś. Jakuba większego wszedł do 
Polski z wojsl{iem nicmałem, przeciwko któ­
remu czqść wojsIm kwarcianego z Lnnckol'0I1-
skim wojewodą podolskim hetmanem polnym 

l ~. Stefanem Czarniecl\:im kasztelanem ldjow­
skun, takie król jmć z pospolitćm ruszeniem 
poszedł. Ale że wiele było panów przychyl­

ny~h szwedzkiemu, a prawdziwieć rzeli:ę, le­
dWIe go tu sami nic pl'zywabili (oprócz Ra­
dZi~jOwskiego podkanclerzego, który był z pe­

wneJ okazy jej uciekł do niego) cał'a Wielko­

p~ISk~ poddała mu się dobrowolnie oprócz 

mektorych l to nic wielu panów. A lak górę 

mial wszędy szwedzki, że aż i do Kra]wwa 
przyszedł, w którym był został p. I<ijowski 16) 
na obronę. Król jmć do Szlqska do Opola 

uszedł; IVojsl<o IV rozsypkę, Kraków podda-

16) Stcf,H! CZRl'niecki kasztelan ki.iowsl~i. 

. 

l 
no, pierwej od naszych " pot Y 111 od nieprzy­

jaciola złupióny; aż tandem wojska obote i pod 

Grodkiem z wieUdm ") i pod Wojuiczcm z ma­

łym ") hetmany rozgromiono, skupiwszy się 
poddały sią Szwedowi i pod Sandomierzem 

przed DugI asem lO) w wilią ś. Marcina popi­

sały się dość IV liczbie niemałej , której nie­

było do boju. 
Byli jednak niektórzy jmć pp. pułkownicy: 

a zwl'aszcza książq Dymitr 20), p. Jan Sobie­

sld s larosta jaworolVski, l,rzysztof Sapieha pi­

sarz polny, p. Zbroiek "') oboiny \vojskowy, 

Korycki "0, p. KaliiIski .a) I<si ęcia Ostrogskiogo 

pułkownik, ci wszyscy z pułlmmi swemi nflj­
pierwej bez rady hetmailSkićj poddali sią kró­

lowi szwedzkiemu, w Krakowie, pod Czqsto­
cllOWą byli (acz nie wszyscy), IV Prusiech na 

lisiqciaBl'andcburskiego pomogli Szwedowi zeby 

1' ) Stanisław Potocki hetman wielki koronny. 
15) Stanisław Lanclwl'OIlSki hetman polny koronn~r . 
19) Robert Douglas jenerał S1.wedzki. 
'lU) Dymitl' lisiąię '\'iśniowiccki. 
'II) .Tan. 
'1) Kr:r.ysztof. 
~3) Hcweryn. 

! 

! 
~ 

.1 

li I 
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się poddał , i na nasze wojsko potym wojo­
wali pod Goł~biem przyszłego roku; wyjąw­
szy pułk księcia Dymilrn i jmci p. stal'osty 

Jaworowskicgo, którzy hyli prqdko z Prus uszli. 
Chorągwi jednali pięć, to jest: usarska króla 
jmci, usarska jmp. margrnbie Władysława My­

szlwwskiego na l\Iirowie wojewody sandomir­

sk~cgo, panccl'I1a tegoż, p. kasztelana ldjow­
sInego, P. O leśnickicho 24) podkomorzego san­

~omi~'skiego, niepoddały się były, i dla tego 
lm motylIm stanowisk na zimę z wojskiem ró­
wno niedano, ale prz.ez calą zimę lali Szwe­

dzi jako i szlachta osobliwie w P~dlasiu prze­

śladowali. Za których to podobno powodem 

chorągwi jmp. hehnan wielki uczynił' konwo­
kacyją w Tyszowcach. 

1656. 

Na początku roku 1656 posłali po króla 

jmci do Szlązka, a tymczasem Szwedów z nic­

h:t6l'ych miasteczclc i zameczków dobywało woj­
, 1<0; drudzy wciekali d,o więJ<szych, Czeg'o 

g'dy Się dowlCdział król szwedzki w husiech 

nil dwie niedzieli przed zaplIsty przyszedł pod 
H) JUllfl. 

.1 

11 

Goł1lb, lamże 'yojsko, co się był'o ze lll'uło- na 
prqdce do p. kijowsliiego, rozproszył; zk~d 

pod Zmność, potym pod Jarosław poszedł, pod 

Przemyśl posłał; ale tam naprll siQ Szwedzi 
Sanowej wody, załamawszy się . Nasze lćż woj­
sIw z panem kijowsldm prQdko slwp iwszy się, 
nadgrzywało im ku Leżajsku, pod Rudnikiem 

dobrze im nadgrodzili gołębską, kędy już książę 

.imć Dymitr, jmp. starosta jaworowski, fi po­
tym sapieźyflski , Kal il'lsl<iego i Zbrozk6w pułki 
Iw nam przybyli; SaJlieha sam i Korycki je­

szcze sami zostali u Snveda. Król .imć gdy 
się to dzialo na począllm poslu do Sambora 
a potym do Lwowa przyjechał ze Szlqzka. 

Był natenczas król szwedzld tak zawarty 

wodami na rozcieczach pod Sandomierzem, iż 

zjednćj sITony'Visła, z drugićj Czarna, z trze­
ci ćj San rzel<i oblały go były; do tego i woj­

sko litewskie przyszło i na drugą strollQ Sanu 
położyło się było: iż gdyby byli Polacy umieli 
szczęścia swego zażyć, skm'lCzyliby byli wojnę 
i powetowali szkód swoich InnanLami od Szwe­
dów i czemby byli chcieli. 

Przyszedł natenczas zebrawszy niektóre wo­

jewództwa, osobliwie kralwwsJ~ i c i sandomir-

.. 

I 

I 

, : 
II, 
II 

, 
I 

I 
i 

I :J 
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sl\ie, jmć p. Jerzy z 'Viśnicza Lubomirski mar­
szalek wielki z tamtej strony Sandomierza, do 
l<tórego wojsko kwarciane w szkutach się prze­
prawiło. Szwedzi obaczywszy niepęc sando­
mirski zamek minami wyrzuciwszy, przez 'Vi­
słę do swego króla uszli. Nasi dowiedziawszy 
siq o posiłkach królowi szwedzkiemu, w l<ló­
rych było 8,000 ludzi z trojgiem ksiązqt Me­
chelbursld ch i saskiego, porzuciwszy lu'61a po­
szli przeciwko nim, a naprzód pod Kozieni­
cami llodjazd z przebranych ludzi ze wszytlilcg'o 
,onego wojska posiłkowego trzysta rajtaryjej 
a piq!lzicsiąt dragoniej _, we czwarte}, przed 
kwietnią niedzielą trzema tylko chorągwiami 

znieśli, lak że tylko jeden podsluch uciekł 

nuntius cladis. A te chorągwie były: pancerna , -
jmci p. wojewody sandomirskiego margrabio, 
kędy porucznik p. Steran Staplwwski nalen­
czas zginął, chorągiew jmci p. kijowskiego i Kry­
czyń ski ego lalarska. 

Nazajutrz w piątek do dnia przyśliśmy pod 
Warkę; ta~ zastawszy most na Pilicy zrzu­
cony, wpław wszytko ~ojsko poszło. A za­
tym zaraz zastawszy o dobre półmile od mia­
steczka nieprzyjaciela w szyku, potl<ali się nasi 
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mężnie, osobliwie usaryja lamże przełomawszy 
jazdę, w pogoń drudzy; cóż że się piechota 
broniła IV boru, tę zapaliwszy bór łatwo po­
bili; i' lak mało co uszło onego wojska. Aleć 

i tam nieumieli nasi sczęści a zażyć: albowiem 
one książątka ""l -do Czerska do zameczka pra­
wie pustego nciekli, a nasi im dali pokój , prze­
nocowawszy odeszli; mogąc kh wziąć za je­
dnę godzinę, dali ujachać do Wal'szawy, w któ­
rej był Wilemberg 'G) na pmesidim" "'J. 

CO gdy się tak działo, król szwedzki wi­
dząc że nasi odeszli, lm wojsku litewskiemu 
przez San przeprawił siq, }{Lórc mu slręLu 

uczynić nie mogąc, poszło w li), a on do Prus. 
Nasze zaś wojska nie więcej tylko Wiell'ą­

polskę zrabowały, tak pospolitego ruszenia jako 
i kwarciana hołota, za to że wpuścili Szwe­
dów, szukali ich leż i 'we sln'zyniach. 

Tegoż roku 1656 d. 9 RIaji pod j(jeclriem 
mila od Gniezna stanęło Szwedów na 8,000 
wojska dobrego, do l<lórych nasi poszedłszy 

~5) Fqrderyk margrabin badcllSI{i z hrabią Karo­
lem Chryst. Sc.hlippenbachcm jcncrołcm szwedzJlim. 

~6) Arfwid hrabia \,yittenberg jeneroł szwedzki. 
:1) Zalodzc. 

2 



i zastawszy ich między błotami, niemogąc prze­
ciwko ich armacie z gołemi brzuchami nic uczy­
ni ć, z wielką konfuzyją odeszli, nie małą z dział 
w koniach i ludziach poniosłszy szkodę. Tam 

drugi mój porucznik pan Jan Borowski na 
miejsce p. Stapkowskiego obrany, zabi t , p. Je­
rzy Kiełczowski, p, Krzysztof Dębiński z do­

mu Nieczuja, p. Stefan GościmiJ"lSki, p. Jan 
BurzyJ"1S1ii; p. Pawłowi Borzęckielllu zęby wy­
strzelono: 14 towarzystwa z pod j ednej cho­
rągwi postrzelanych, a z pod usarskiej poru­
cznika jmp. Wilczkowskiego OS), jmp. Wespa­
zyjana Kochowskiego, i dwóch zabitych. Ja­

śnie wielmożnego jmp. 'Vładysława margrabi 
chorągiew pancerna aż w trzecich ręku siq zo­
sIała, i to ją piechotą wyniosł pan Jan Bie­
gallski towaJ'zysz; a wojsko wszylko w wiel­
Iii ej konfuzyj ej prawie uciekło, którego było 

z pospolilem ruszeniem na 40,000. 

Mieli wodzowie nasi przesh'ogq od jednego 
księdza w Gostyniu dwiema tygodniami przed-' 

tym , że mieli wiktoryją otrzymać acz z wiel­
Idem rozlaniem I,rwie na ś. Stanisław; jakoż 

podobieństwo było wielki e, gdyby byli pocze-
~8) \Vhldysłflwa . 

l" 

kali do jutra , boby byli Szwedzi wyszli w prze­
strone pola, żeby ich byli nasi snodno ze 
wszytldch stron lmogH najeżdzać. 

Po tej tak sromotnej rozprawie nasi roz­
dzielili się: jmp. marszafek wielki Jerzy Lu­
bomirski z pospolilem ruszeniem Łowicz obległ, 
kędy piwo tylko łowickie miało si ę z pyszna, 

a Szwedzi w zamIm bezpiecznie siedzieli; dy­
wizyja zaś holm.,\s!m pod Warszawę, kędy 

llył król jmć i z hetmanem wielkim Stanisła­

wem PoLocldm wojewodą Idj owsldm : tamże się 

wszytko pospolite ruszenie i wojska litewskie 
skupiły na oblężenie Warszawy, w którój llył 

na praesidiu.1n 'Vi tcmberg, sławny i waleczny 
hetman szwedzki: jeszcze za Gustawa pier­
wszego ten był utrapił p3llsLwa cesarskie .. Na­
sza zaś dywizyj. p. kijowskiego 'O) przeJadł­
szy wielkopolskich agnusków 30), w oh. lawę Bo­
żego Ciała pI'zysz!a pod Warszawę : kędy m6gł 

rachować wojsIm naszego in c011ulwni a I) Z po­
' spolitćm ruszeniem i Litwą na 80,000. Pie­
choty były dobre tak wqgicrskie jalw i nie-

Z9) Slefana Czarnieckiego. 
U) Baranków wieJkanOlill )·ch. 
31) Razem. 
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mieckie: usaryjej było z kopijami lilewskich 
9 chorągwi; w naszem wojsku zadna nic miała 
kopij ej, choć było kilka uSaJ·skicb chorągwi. Pod 
Warszawą tedy slojąc 6 Julii szturmować po­

częli do miasla, a generalny szturm d. 10 uczy­
niwszy, samymi }JI'awie ciurami wziqli ,"Val'sza­
wę, ze się musiał poddać bez wszelkich Jwn­
dycyj Witemberg ; a lal, Warszawę sekwe­
strowano i cokoLwiek było zdobyczy pod do­
zór komisarz ów dano, między którymi był leż 
hetman polny Lanckol'OIlsld. Siła obiecywano 
wojsku z tej zdobyczy, aleć to sami pobrali, 
mało co wojsku dawszy fancików; ciul'owiu 
zaś obaczywszy, że się na 'Yarszawie niedo­
puszczono im pożywić, Ormian ów i bazar zra­
bowali. Uczyniono wtenczas szlwdy Ormianom 
na dwalu'oć SLOL)'sięcy, i od Legoż czasu pra­
wie zniszczeli w towary tureckie, i skarb który 
przedtym trzymali argdą , dając towarzystwu 
czego Ido potrzebował z towarów ad 1'alio­

nem 3!!) zasług, zginął z wielką niewygodą woj­
ska; bo daleko prędzćj ratował siq więc to­
warzysz stracony albo z wiQzienia wyszed-ł­

szy, . kięcly mu dano z sllarbu konia, rynsztu-

al) Na rachunek. 

[7 

nek , sukna i czego kto tylko potrzebował, 

fi niżeli leraz czwartki kilka lat oczekując, 

którą niż wezmą deputaci jeżdząc od powiatu 
do powiatu z asygnacyją, przejedzą połowice . 

, Po wz ięciu Vvarszaw.y, 25 Ju.lii król szwedzki 
z Brandeburskim książę ciem 33) przyszed-ł i po­

-lożył się milę od Warszawy już w wieczół·. 

Nasi ochoczy, ale sprawa zła : każdy chciał 

rządzić, a rządzcy nie zgadzali się, jeden dru­
giemu zajrz~c, pewnćj wygranej spodzicwnjąc 

się, gdyi i Tatarów naszym llilka tysięcy wy­
bornych junaków z Supaukazy Agą podskar­
bim llallsllim przyszło . Król szwedzki tedy wy­
rozumiewał rząd i potęgę naszych przez cal y 
dziCll w sobotę 26, tylko nasi cpraz chorą­

gwiami nacierali na obóz jego bez pożylłm 

i owszem ~ stratą swoich; Tatarowie też z dru­
gićj strony od boru z pulkiem jmp. chorążego 
koronnego 34), ale i Lam d'arcmnie, bo na za­
sadzki trafili. MyŚmy zaś z naszą dywizy ją stali 
w czele w szyku, cały dzielI. To dziwna: nas 

3:1) Fryderykiem "Yilhelmem cIeli torem bral1de­
burskim, 

34) Aleksandra KoniccpoJslo;icgo. 
2. 
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stało w najpierwszym szyku chorągwie to jesl: 
usarska kr61ewska , usarska jmp. wojewody 
krakowskiego margrabio 35), tegat pancerna pod 
komendq ji. Łqckiego Joachima , p. kijowskiego 
pod komend q p. Kossakowskiego 3G) cześnika 

wołyńskiego, do kt6rych chorągwi ze trzech 
szal'LCzyk6w szwedzkich cały dzielI z dział bito 
a barzo blisko plus vel minus 37) o pięcioro 

stajan, a żadnego ani konia ani człowieka nie­
draśniono ; nasi tt'iż tak generose 38) słali nic 
się nie uchylajqc albo mieszając, że król jmć 
publice dziękował za stateczność; lecz pozad 
Slojącym z tycbże dział bardzo w koniech oso­

bliwie szkodę czynili . Ku wieczorowi zaś te­
goż dnia 26 w sobotę szykiem od Błonia wy­
szedł w pole szwedzki: nasi dopiero do szyk~ 
wyprowadzać, albowiem nasze wojska nad 'Yi­
słą stal"y, kędy była planities 39) wielka, i tam 

się spodziewali s",vedzkiego, bo by naszym 

były pomocą działa na drugićj stronie Wisły 

3~) Władysłu,ya Uyszkowskiego. 
36} Piotra. 
37) Mnićj wię(Jćj, 

~8) Odważnie. 

h) RI1 Wllillll . 
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zasadzone; ale on nie głupi upatrzył sobie 

równinę kędy swoje miał fortele, a lak ba­
taliq porządną z piecllOtami i działami w)'szcdł 

w pole; Litwa tylko na prędec przeciwko nie .... 

mu s tanęła; a tak gdy naskwirać począł, cho­
rągiew usarska litewska !n-óla jmci pod 110-
mendą p. Połubiilskiego 40) pisarza polnego lil. 

niepatrzająe posiłków skoczyła z kopijami na 
ufy rajlarskie lak odważnie, że już wszyLlw 
wojsiw szwedzliie mieszać się i Lył podnwać 

poczęło było, i z sZ3liczyk6w odbieg·l"szy spans­
rajtarów ponciekali byli Szwedzi. Tam jeden 
pachołek 41) o króla szwedzkiego, przebiwszy 

się przez wojsko, kusił się skruszywszy ko­
piją, i pewnieby był dopiął swego, ale go 

'uprzedził książę Bogusław Radziwił z pistu­

letu. Tak onego zabitego kawalera lmzał so­
lenniter 4'2) król pochować, a nasi dziwowali 
się tylko miasto posiłków, które gdyby były 

za tą chorągwią choć kilka skoczyło chorą­

gwi, nie daliby byli Szwedowi się poprawić; 

40) Ale}{salldra Hilarego. 
~I ) ,la]iób Kowalewsl -: 
4 ~ ) Ul'n(',z :\-'~ó'J 
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lak ledy spędziwszy z pola Litwę, z tryjullIfelll 

zszedł z pola. 

Nazajutrz w niedzielę miasto poprawy Hasi 
uwozić dziahl przez most do Warszawy po­

częli; a Szwed . lepszym jeszcze porządkiem 

wypadłszy w pole, naszych spędził z klęską 

wielką osobliwie ludzi jmp. ZamQjsldcgo pie­
szych, których swym koszlem miał kilkaset, 
także i pul'ku jego kwarcianego. Most siQ z ucie­
kającymi na 'Vi ś lo załamał , hetman mał'o nie 
utonął, aż g'o pan l\Iodrzejo~Ysld towurzysz 
natenczas p. Przcrębskiego podkomorzego sie­
radzkiego ratował, za co został panem ternz 
starostą mcdycldm, fi p. hetmanowa dała mu 
Wołowe - Oczy wieś bardzo dobrą pod Jawo­

rowem, którą był kupił ojciec jej nIohiła, gdy 

z hospodarsLwa wołoskiego tu był uszcd-l". 

A lak bez bitwy po hilwie byto; każdy 

poszedł w swą : jedni po Zawiślu, drudzy Im 

Okuniowu; Tatal'owie także i Litwa lwidy in­
nym szlakiem. Chwała Bogu! że lu"ól szwedzki 
\Varszawy nazad nicodebrał, acz nasi dział 

siła w Wiśle potopili. Każdy nalenczas był so­

bie hetmanem oprócz że p. kijowski spraw'l 

z swoją d ywizyj~ IIsl:jpił, do klórego zaś wszy t-

.... ~ 
ko wojsko kwarciane' porzueiWs hetmanów 
zbierało s i ę. A talJ SZ\Nellzlit, zn u ku Pru-
som przez Mazows!~, ](<iftyl\v;"lk szkody już 
po nieprzyjacielsku hlOSląp'ójąC ( dotąd był 
w nadziei królestwa p~s1dc@l) iła szlachty 

pobiJ: i włości popalił: Nasi z;' pod Kazimie­

rzem dolnym zebrawszy się · .. p<zez WIsłę w brod 

pl'zes~li, i pod Janowcem W)'lchl1l!,Yszy koniom, 
na kłoskach poszli Im Uawie. Aliści już przed 

zacllOdem sloliCa w wig'ilią ś . Bartłom i eja przy­
bieżał Talar, bo się byli i Talarowie przellra­

]wwawszy się z synem Supankazy Agi wrócili 
do nas, powiedział o Szwcdacll kLórzy z od­
miany, na lwaesidium ]{rakowsl{im będąc picr-
wćj gdy inni na ich miejsce przyszli, szli za 
I,rólem do Prus. Było ich do boju wybornych 

ludzi 1,200; ci byli obnocowali pode wsiq Trze­

meszną , nic się na s i ę niebezpiecznego po tak 
sławnćj wygranej pod 'Yal'szawą niespodzie­
wając, ldórych nasi więcćj niż godzinę w noc 
obstąp ili za powodem o,regoż Talara. ;\O~ qg<6 

Staliśmy ledy całą noc w szyku, czekając 
dnia, lak daleko od siebie jako o stajanie. 

Szwedzi rozumiejąc, iż by lO by!'a szla ch la tyll<o, 

nie lak wielka potęga wojska clurali sobie (gdyż: 
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by byli pewnie uszli cale nocą , bo było spo­
sobne miejsce) ale gdy dzieli oświecił, udrzeli; 
jednak dodając sobie serca, co mieli trunków 
pili. Potym Imzano się naszym połkać; tak 
dobrze stanęli, ie pulk jeden i drugi i trzeci 
tył im musieli podać; aż całą potęgą' nasi 
nasląpiwszy rozerwali ich, i tak część pobi­
tych, część Tatarom się dostała iywych, z wielką 
jednak szkodą naszych: i w tój okazy jej dwóch 
towarzystwa P. Dziwuiski i P. J\IiImliI\sl,i z pod 
chorągwie naszej zostało na placu, a IdUm 
postrzelanych, kędy i mnie się dostało w bok. 
Po tej porazce Szwedów król jmć zebrawszy 
osIalek wojska z pp. hetmany pod Łęczycę 
ciągnął, na której był szladwic polski kom­
mendanlem p. Łqcl,i 43). Tam przysIąpiwszy 

ullimis dicbus septembris 44) z dział poczęto 

bić do miasla i 4 Oclobris wzięto miasto, ży­
d6w wyścinano na 8,000; i tam eud prawic 
wi,działem: gdy nasi szli ze wszylkich stron 
do szturmu pod klastor panimlsld też drabinv , . 
przystawiono, na którego dach słomy kilka ra­
z6w powrozami ]10101a włożywszy, chcieli mia­

ł 3) E1ins7.. 
H) Ku kOi'Il:u 'września. 

• 
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slo od kl~sztoru zapalić; ale słoma zgorzała 

a i jeden gont, choć sucho bylo, niejąl się. 

Spalilić potym miasto, ale nie od klastoru, który 
cały został; lylko dwie pannie zakonne, jako 

powiadano, od strachu umarly. Ja lubom lam 
był wtenczas że w nocy w klas torze, niewi­

działem umarłych, tyłko iywe od rabunku ho­
łoty gwałtownie naSlępującej zaledwieśmy zbro­

nić mogli. A Szwedzi uszedłszy do zamku, Lrze­
ciego dnia się po spaleniu miasla poddali , i p. 
Łąclti przyjął służbę zaraz u króla jmci i do­
tąd zostawał slatecznie i był generałem. 

Dobywszy król jmć Łęczyce, ruszył się 

ku Gdallskowi; kędy pod Kruszwicą posła wiel­
kiego kniazia moskiewskiego przyjąwszy i od­

prawił z unią wojny przeciwko Szwedowi. Al­
bowiem byli nloskwa Rygę oblegli; lamie Szwe­
dzi uczyniwszy slmlagema 45) jakoby się pod­
dać mieli, nastroiwszy na to armatę, granaty 
i miny, otworzyli miasto, zasadziwszy ludzi swo­
ich gotowych lm wycieczce. A gdy ltroskwa 
pompose 4G) szła dla odbierania miasta, i już 

wielki poczet ludzi był przeszedł fossę: aliści 

4~) Podstęp wojenny. 
U) Okazale . 

i 

i. 
I 

• 

: 
I 
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oni ono nastl'ojone przywitanie wypuścili na 
MoskwQ tal, dalece, ie kilka tysięcy ludzi czol'o­
nituią uczynil'o, a kilkanaście od wycieczki po­
bitych zoslal'o. Takci Moskwa od Rygi powę­
drowała z sromclU. My zasie pod Chojnicami 
s tanąwszy 'Ultimis Octobris, dobywszy murów 
i 'Isięcia z AnllUlta 47, który tam był na l'rae­
sidi"", (był to krewny króla jmci), granatami 
napuk.wszy (albowiem w tę :kamienieQ kędy 

on sta~' , lali: dobl'ze granat trafił, aż siQ na 
poly rozrysowal'a, i Iroje piętra przebił); 3 No­
vemb1'is przez alwrd 48) wziq1iśmy Chojnicc: 
ksi ążq z ludźmi, et cum supelectili tam dome­

Blica quam beZlica 49) po księciu, w bębny przed 
sobi) bić kazawszy, wyszedł. 

l lam dziwna rzecz przytrafila sic: albo­
wiem p. Sikorski sługa l\:siędza bislm;a kuja­
wskiego Gniewosza przyjachał do chorągwie 

naszej , do ]rrcwnego swego P. Piotra Dqhiil­
ski ego, zapowieh·zony. Układł się w j ednymie 

szałasu dość małym na noc z l). Dębi li skim : 
nazajutrz umarlego zastano, a p. Dębil'lskiemu 

17) .Jan Jer7.y ksi:!żę anhaltski. 
~ 8 ) Umowę. 

ID) l ." spfzQlallli dOlHowcllli i'''wojellllcllli. 

nic nie szkodziło. Co się i na wielu miescach 
trafiało, iieśmy zastawali trupów, jedli i pili 
pozostałe c07neslibiUa 50) nasi, a nic nie szko­
dziło powietrze, które na t.en czas panowało 

na włości. 
Wziąws.y Chojnice przyszliśmy w dziCl'! ś. 

Marcina pode Gdailsk, i stanęliśmy obozem 
o ćwierć mili dobre od Szotl.ndu w takie mro­

zy, iż armat~ wszyUm po ledzie szła. GdaA-. 
szczanie fi o nas ludzi swych wyprawili pie­
choty wybornej pięćset, l<Lóra z nami była przez 
wszylek czas w obozie; tameśmy święta Bo­
.zco·o _ nm'odzcnia odprawili. 'V dzim'l Ś. Szczc-

o 
pana kapelan jeden żolniCl·ski na egzorcie 51) 
swej przy mszej ś. z okazyj ej , jako to by­
wa na wojnic, przy}Jominał dzieła hetmanów 
Ilawnych ~olskich, jakolo : Zamojskiego, Zoł­
kicwskiego, Koniecl1olskiego; aż }l. Uadlil\ski 
pol'uczuil{ b:się~ia Dymitra 'Viśniowieckicgo pi­
j.any odezwał się: A terażniejszego P. Poto­

cldego, popie!' czemu nie wSllominasz? - Pi­
jany to wprawdzie mówił: alc nie doszło pra­
wie tygodnia, znacZIlie p. Bóg krzywdy pom-

;'0) l)otl'UWy. 
5.\ ) Nnuc.c l\Ilr. uoll-l.icjsl\ićj. 
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ścił się kapłm'lskiej, Alhowiem gdy hM szwedzki 

jut po ledzie do nas przeprawił się pl'zez 
Wisłę, my lez zostawiwszy królajmć we Gdań­
sku dalćj tąz drogą ku Chojnicom zkądeśmy 
przyszli byli ; wdarzyło się wojsku podkać kró­
lową jmć w Chojnicach, która do GdalJska j._ 
chała: tamte wojsko w koło po kwaterach na 
noc rozłożono; pułk księcia Dymitr. prawie 
I~ pośrodl,u wojska wszytkiego stojąc, na sa­
mo to nowe lato (było 1657) Iwlędę lenże 

. porucznik pułkowy p, Hadli llski bezpiecznie od­
prawo)Vat Aliści Swedzi ze Złotowa z.mku 
wyszedłszy na podjazd, trafili na chłopa z. onoj­
że wsi, który ich o dolmij myśli Polaków spra­
wiwszy, i przywiódł. Tam z dopuszczenia snadź 
bożego on cały pułk Szwedzi znieśli, których 
niebyło nad 200, a chorągwi IV pułku było 
9; towarzystwa nabito, nabrano, lwnjc, wozy 
wszylkie zabrali tak dalece, że zaledwie z onego 
pułku pięćdziesiąt człowieka i lo pieszo IV ko­
szulach zucielwło; a Szwedów całe ,vojsko 

dla ciemnej nocy i mgły, która natenczas była , , 
napaść nie mogło: tylko nasza chorągiew, i to 
się było siła towarzystwa ubłąkało, napadła, po 
Sflmym ogniu, bo byli wie.ś Szwedzi zapalili; 

• 
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i lak okrzy.k uczyniwszy, slrwożyli Szwedów, 
mało im konii tłumoków zdobycznych odjąwszy; 
alias 50) ledwieby llylj nie do jednego człowie­
ka wybili. Tak p. Bóg karze za sług swych obel­
gę i konfuzl'ją: Hadlil'lski jednak' żyw zoslał, za 
siebie brata sh'aciwszy. .. 

1"51, 

Po tym przestrachu kr610wa jmć nazad p~­
wróciła uprosilvszy p, kijowskiego, żeby Się , ~ 
z Ivojskiem po króla 1,,'6cil; jakoż tak uczym , 
wyprawiwszy tabor do Pol~ki, sam przez. WJSłę 
z wojskiem przeszedł i przez Prusy (bo JUz był 
krói" sżwedzki pode Czczowem ' dniem i nocą 
pode Gdlllisk przyszedł) króla 'odżyskał i do 
Warszawy zaprowadził. Co gdy S Ię to dZlUło 

w Prusiech aliści Jerzy ' Halwc)' książę si.d-
, k' miogrodzkic' zaciągnąwszy 20,000 Koza ·ow, 

z wojskiem niemałem węgierskióm, które.go ra­
chowano na 40,000 na Skole wyszedłszy l z Ko­
zakamipod Samborem złączywszy się, Podgó­
rzem na zmowie z }u'ólem szwedzkim, lm Kra­

kowl: ciągnął: Przemyśl mu się olwpił, ~ancut 
spalił, zamek si~ obronił , Hzeszqw takze spa-

;; ~ ) Inaczej . 
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lił i ,viele szkód najwięcej w dObrach p. Lu­
bomirskiego marszałka wielkiego porobili W ę­
grzy. Udawano jakoby on był Ralwcego we­
zwał przez p. Stanisławskiego, który go pro­
wadził: a pan marszałek pod Krakowem był 
z powiatowemi chorągwiami, nUakując Kraków; 
który potym ustąpił za nastąpieniem Hakoccgo. 
A Hakocy do Krakowa wszedłszy, od Szwe­
dów puszczony: lamże się zeszli z królem 
szwedzkim; i tak troje. p1'aesidia zostawiwszy 
w Krakowie: to jest od Szwe.da Wircz 53), Ha­
kocy Węgrów, J{ozacy tóż swoich, polym się 

obrócili ku Warsza,'ie. Ale szwedzki proslo 
do Pomorskiej, a polym do Dauiej; albowien. 
był pienvej niżeli polskiego, dU!lskiego kr61a 54) 
tak dobrze przycisnął wojną, że dość niesłu­
sznemi kondycyjami uprosił był sollie u niego 
pokój, siła barzo ustąp iwszy. Kiedy zaś go 
widział zabawnego w Polsce, dw'lsld chciał 

się pokrzepić, do którego Karolus spieszył na 
nasze dobre. 

Rakoe)' zaś z Kozalmmi najpierwej na sa­
rnę Wielka-noc podkał się z naszćm wojskiem, 

53) Paweł 'Viirtz jcuel'nt 151,wed7.ki. 
H) Fryderyku HL 
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które i lu i owdzie tułając się, Piotrków u Szwe­
dów ubiegłszy wzięli: Piorun 50) był na nim 
komendantem. 'V llakowie tam nasi niespo­
dzianych napadłszy, pod pławili w slawie; je­
dnak wielkości i formalnemu wojsku zdohć 
niemogąc, kOlmmnikiem 50) udali się przez 'VisłQ 
pod Warszawę " a ztamląd w Polesie ku Hatnu 
i Kowln: (bo był hetman polny umarł Lanc­
korollski wojewoda ruski, po którym to p. mar­
szałek wielki ]:mł'awę mniejszą a województwo 
ruskie i starostwa lwwelsk ic i l'atetlskic wziął 
był p. kijowski) zlamląd na Woly!l, a z Wo~ 
łynia pod Medyk~ , zk,d wyprawili I'. mar­
szałka do 'V ęgier, który im wet za wet od­
dawał, paląc ' i pustos"'jC jako oni 11 nas pra-, 
wie wszytko Mazowsze, sandomirskie i kra­
kowskie przeszedłszy wojewódzlwa splondro­
wali i kościoły złupili. Co gdy usłyszał Ha­
kocy, że nasi w Węgrzech dogrzewają, po­

~zął się nazad przebierać prosto ku Lwowu; 
ale widząc iż nasze wojs]m czekały gotowe, 

na Potylicz, ila Zołkiew lm Złoczowu, Zbo-

(5) Pyro n ( p,odł"ug Kochowskiego ; a podług Puf­
f-endol'fa szwedzki jenerał - major Boettigcl'). 

~6) Z jazd!!. 

~------- -
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rowu miał się, tusząc na Śniatyn zajść na­
szych o~ Sp asi; kt6rzy byli w Węgrzech; aleć 
już byli powrócili na Skole. Kozacy posL1'Zegł­
szy, że nieszczęście się jloczęło W ęgl'OIll, ku 

Tarnopolu a poLym spieszno dniem i nocą 
w Ukrainę drużyny odbiegli. Węgrów zaś nasi 
dobrze tyłu pilnowali, wszędy im na przepra­
':Vach dogrzewając; aż tanden. pod Czarny­
Ostrów przyszli, kędy już konie znuzniałe ma­

jąc, pobraLym6w Lóż postradawszy, z naszymi 
uczynili traktaty, siła swoich straciwszy; bo też 
Ordy nadciągały z Hanem naszym na posiłek, 
co ich barzo trwożyło, i do traktatów, jakie 
się naszym podobały, przynukiwało. 

Uszedł tedy Rakocy sam co prędzćj z kilką 
tylko swoich, dawszy zastawę czterech zna­
cznych pan6w wojsku naszemu, że miał dać 
600,000 na woj siw. A tym czas cm Orda nad­
ćiągnęła, kędy niesłuchając traktatów, które 

nasi zawarli bez nich, na Węgrów się rzucili, 
którym i nasi nad wolą wodzów dopomo~li 

o , 
i tak pp. W ęgrowie przypłacili gardłem zdo-

byczy polskiej. A wojsko nasze dość nużne 
i głodne lm Lwowu po tej wiktoryj ej , lamże 

" 
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wprowadzało p. wojewodę na województwo 57), 
a ztamląd ku. Krakowu, kędy już król jmć 
wNowćm-mieście czeltał; aniżeli wojsko przy­
szlo, Szwedzi widząc pana swego zabu,vnego 
wDaniej, 'V ęgrów zbiLych, Jtozaków ucie­
kłych , poddali Kraków; a sam Wircz nad Szląz-· 

kiem poszedł ze wszytkim sprzętem aż do 
Pomorskićj. Działo się to 1657. Nasi o ś. 

Janie '-\v \V ęgrzech; 'V ągl'owie gonieni około 

ś. Piotra przez cde cztery niedziele, ai' 

' pl'Zied ś. I , ,\r awrzyliccm zbici pril1tis dieb.'us 

Augusti. 58) Kraków się poddał jlrzed samym 
ś. Bartłomiejem. 

Ktoby w te cza~y uważał był rzeczy pol­

skie, snadnoby b)'ł o.ądził ostateczne ~ginie­
nic jako i roku i655. A pan Bóg, kędy już 
prawie ludzkie rozumy i siły ustały i dźwi­

gnąć siq żadnym sposobem nie mogły, sam 
dziwną mo~ą i w rumieniu swćm mocn6m po­
tłumił nieprzyjacioły, a wyrwał z ostatni6j toni 

• Polske: bo ktoby był widział naszych gonią-. . 
S7) Stefan Czarniecki d. 7 czerwca 1657 wpro­

wodzony uroc.zyście do Lwowa na województwo 

ruskie. 
~A) Na początku sierJlnia. 
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eyeh \VęgI'ÓW, sami głodni, jagodami tylko 
żywi , konie chude, tak dalece że polowiee 
l\ldzi co w kompucie byli, poustawaIi na szla­
kach; dobrze okryta chorągiew byla, Ilod l<ló rą 

było 20 albo 30 koni : Węgrowi c zaś daleko 
świżsi i dużsi od naszych byli , i nierównie 
ich było więcej. 

Takci ten rok szczęśliwi ej zszedł a niżeli 

był z ra'W s i ę naszym nadawać począł, bo 
1 kurfirszta bl'undebursldego nasi, wpadłszy 

w .Pomorską po dwa razy i wiele wsi i miast I 
napaliwszy około Anklam, Pazwalku , Szcze­
cina, i wszytkę prawie Pomorską i l\Iargrab­
st.wo splądrowawszy, przywiedli do tego, że 

królowi jmci homagium 59) znowu w Bydcrosz-
czy czynił i przeciwko kaidclIlu niepl'zYlacie-
IDWi być obiecał, co s i ę dzialo już przed ad­
wentem. 'Voj slm zaś kwarciane zaraz z p. he­

tmanem wielkim poszły na Ruś; dywizyj a tylko 

p. wojewody ruskiego Czarnieckiego była w Po­
morskiej. 

"qelkopolanie zaś wetując swej zmazy, że 

puścili Szwedów do Polsl{i, zaciągnęli żo tni e­

)'zów na żołd wl'nsny około 4,000 i ' tak J(a­

.") Hołd . 

lisz, Poznali, l{ościan, Wschowę, Leszno i inne 

rortece pod Szwedami zdobywali, li których 
był generałem jmp. OpalilIski 60) wojewoda 

podlaski , człowiek wielkich cnót i miłośnil, 

rzeczypospolitej. 

1658. 

W tym roku rotmistrz mój jaśnie wielmoż~ly 

jmp. Władysław na Mirowie margrabia wo­
jewoda krakowski umarł w poście: ostatni mar­
grabia, wielki rzeczypospolitej miłośnik , który 
dwadzieścia lat i więcćj żadnego obozu nie 
opuścił, chorągwie stawiając swym kosztem 

prócz uS31'skiej, którą miał zawsze kwarcianą· 

Niech mu będzie Bóg miłościw! jako on był 
ojczyznie i ludziom rycerskim hojnie dając 

chleba. 
I{ról jmć w Poznaniu rezydował , cesar­

skich na lJOsiłek wezwał i z nimi li gę uczy­

nił , którym Kraków i żupy wielickie llU ścił 
w zastawie, że posl'ali wojska 14,000 pod 1<0-
mendą Brandeburskiego, a on tyleż z dywi­
zyjq p. Czarnieckiego na rozerwanie sił szwedz­
kiego, a wyswobodzenie dUlIskiego do Hol-

'0) Piot.r 1. Bnina. 
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zacyjej; co się działo -uIU",is Sep/emb"is 61) 
Odrę pod Frankfortem w brod przebywaliśmy, 
Jriedyśmy . szli na Pomorską i mechClburskie 
księstwo (a tam nas witał .on ksiązę GO), który 
był w strachu pod Warką , bo mu się było 
IV ramię dostało, jako nam sam ukazował) na 

Rostok, Witembork, Kiel, Sleswik, kędyśmy 
zamku dobyli Gottorp nazwanego l<sięcia hol­
zackiego kt6ry był ,teściem króla ' szwedzkie­
.go; tamcśmy wszytkie fortece pobrali w Hol­

zacyjej, albo raczej fizwedzi pouciekali z nich, 
między kt6remi tylko jedna trzymala się na 
króla duńskiego. Ztamtąd przyszliśmy do - Ha­
dersleben n. zimowisko; a Szwedzi do Fry­

drichsartu zebrali się na jeden trianguł albo 

cupel '" morze się wdający, i tak od mO~'za 
do mOl'za waty dali jakoby ',na wielkie p61-
mile, w których b~ło szmlców wielkich dwa­
dzieścia i dwa, bram cztery, a Szwe"dów ra­
chowało się 14,000, którzy zeszli z fortec. 
Potym na zgonie rolm przyszedł do nas p. 
wojewoda podlaski z ludźmi swymi, ' i stanął 

(1) Przy ko"t~ WrZeŚ!ljll . 

6') Korol ksil,l7.c mcklcubul'sJIi. 
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stanowiskiem w Harusen 63). Zostawiwszy tedy 
jmp. wojewoda komendę wojska jmp. wo:" 
jewodzie podlaskiemu, poszedł z cesarsl<imi 
przed samem Bożem-narodzeniem dobywać in­

sul'y Alsen, na której byl'o d\vie wielkie for­
teco: jedna Sunebul'g (4), druga Norburg; a była 
w Norburku i księżna ,,,,dowa dziedziczka onej 
insuły: kędy nam Szwedzi wielką mocą bro-· 
nili przeprawy przez kannł , a nasi też lubo 
mieli armatę, sZ31lcu dla zmarzłej. ziemie uko­
pać nie mogli; i Lak wojsko nasze, którego 
niebyło tylko cztery chorągwie kozackie to 

jest: króla jmci pancerna, p. margrabi pan­
cerna, (bo jeszcze pod jego imieniem chodzi­
liśmy) p. krajczego koronnego .') i p. woje­

wody samego ruskiego pancoma, W olocMw 
sto, S~men6w sto, draganów 200, wpław przy 
barkach puścili się przez kanał tak szeroki, 

ze go ledwie z dobl'lU fuzyjej mógł przestrze­
lić, w lak ciężki mróz , że ]wnie w wodzie od 

zimna niepływały, ale jako deszczki na plask 

leząc przeciągane były, a skoró z wody wy-

6~) Aal'imlls !niasto w JuUandyj. 
tlI) Sonrlcl'bul'g. 
6,, ) 'Wt1 cł~W[l l~es1.l\zyńskicgo . 
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szły, jako w ielezie omarzały; a tak nasi osio­

dływając chyżo harcowali dla zagrzania koni, 
i śJ1liele na Szwedów nacierajqc, l<tórych było 
komunnika 600, a pod 3,000 pieszych, Sune~ 

burg tegoż dnia wzięli miasto, a w zamek 
Szwedzi się zamknęli. A skoro się brandebur­
sey i cesarscy za nami przeprawiać poczęli, 

osobliwie piechota już się prawie było wszy tka 
w barkach przeprawiła, armatę na dnlgim zo­

stawiwszy brzegu; aliści 14 , oliręt6w wojen­

nych w lenże kanał weszło szwedzkich, któ­

rym nasza a1'l11.ato 'żadną miarą szkodzić nie 
mogła, bo zamek, który był jakoby na kopcu 
w morze się ",dałym, zasłaniał je. A tak 

z onych ol<rqt6w z dzinł piechocie naszej ani 
jaździe ukazać się nic dano, j już przyszło 

było do despe""~yjej naszym, bo w iadnym 
bud lOlku zostać się nie mog'li dla kul, które 

' wskróź przechodziły: aż sam brandeburski 

przewiozlszy siC; z jednym pikinierem w barce 
g'enerała ~fontekukuli cesarskiego zbeształ; swo­
im dostało s i ę i po kapeluszael, szpadą; do­

pieroi odważnie poszedłszy ludzi szwedzkich, 
którzy już byli na ląd wysiedli z okrqtów, na­
zad wpqdzili. "rid.7.f}c Szwedzi niC}H;t: zilbra-
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wszy swoich w zamku uo okl'l~tów, i co mo­
gli wr.iqŚć, oslatek konie, wozy i innych zdo­
byc:t.y nic mało zostawili w zamku, a sami do 

Zelundyjej poszli. 
Nazajutrz pod Norburg poszliśmy, l~od któ­

rym kilka dni zabawiwszy, bo był wszy tek 

na wodzie, nicdając oLl"ębować na swych kwa­
torach Polacy, bo się byli na trzy części, na 
każde woj sIw osobną I"vaterę, podzielili do 
szturmu; a gdy przysz1'o do szturmu, nasi naj­
pierwćj swoję wzięli b:waterQ, a Niemców mnó­
stwo nawaliwszy się na lód, załomało się ich 
wiele i eotonęło; a tak Polacy ostali się na 
swej kwaterze wcale, i już Szwedzi niemogąc 
ich spędzić, poddali się na dyskrecyją, któ­
rym pewnieby było nie dano parolu 6'), gdyby 

nic księżna miała na się respekt dla sarniego 

onój zrabowania. 
Co gdy się tu tak szczęśliwie rzeczy nam 

wiodły, Szwedzi ż Frydl'ichsortu wyszedłsży, 

wzięli pod naszym,i Kalding zamek i miasto, kę­
dy rezydencyja bywała królów dUI,skich; woj­
sko wszy tka z kwater spędzili , tabor wziqli, 

zgala s .. omoDlie nasi tam spędzeni. Co gdy 

M) 'Wolnoś~ na .słowne z·ul'ęczenie. 
4 
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usłyszał' p. wojewoda l'uski, dniem i nocą bie­
żał do Hadersleben, a tam w wigilią. Bożego­
narodzenia stanąwszy, i ledwie koni popasł­

szy,_ na całą noc poszedł ku Koldingowi, .od 
którego o miJe cicho przenocowawszy, prze­
dedniem na godzin dwie pod Koldingiem sta­
nął; a tak draganiej , której jego tylko był 
regiment jeden pod p. Tetwinem "), a czela­

dzi z koni kazawszy (którzy tylIw po snopie 
słomy mieli za tarcze) do szturmu iŚĆ kazał, 
którzy jeden drugiego podsadzając wleźlić pra­
wdzie )1a wał, a była noc mglisla, że slisko 
było ale kiedy Szwedzi postrzegli, snadno na­
szych spędzili z wał·ów: drugi na łeb zjachaI, 
co go pierwej podsadzano. A gdy lak raz 

i drugi Szwedzi odpędzili naszych, po trzeci­
kroć prawie wszytko wojsko i towarzystwo 

hurmem na wały cisnęli się, którym Szwedzi 
zdołać niemogąc, uciekać poczęli na wieią, 
która była wysoka barzo; aleć i tam s i ę nie 
osiedzieli, bo ich nasi na dóI zrzucali. A tak 
zamek wzięty bez wielkiej szkody naszych; 

jednak czego wojna niesprawiła , nieszczęście 

G~) Janem podplIł'kowllikicm i po(lkornorzym derp­
sl<im. 
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dopomogło: bo Szwedzi mieli prochu nie mało 

w jednym sklepie, a nasi częścią dla zdoby­
czy części ą upragnieni zmordowawszy się do 
sklepu onego wpadli, one prochy brali, a byli 

tam zobopólni ludzie czeladź i dragani ; przy­
padłszy tedy jeden rozmlliejąc że tam do pie­
niędzy była ta ciżba, cisnąc się i sam uderzył 
jal<oś w I~nt dragonowi, z którego iskry za­

Jlaliły proch, a zatym wyrznciły troje sl<le­
pienia i ludzi około pultora tysfący zabiły. 

Widziałbyś tam był na murach ex opposito .S) 
hędących w!,roniki 69) wybile krwią lecących 

ou impetu prochowego; a ci których rum przy­
walił, ruszali onym rumem , jakoby się jaka 
Irzęsawica albo bagnisko trzęslo, a krew z ru­
mu sączyła sig jak woda ze żr6dl"a. Tak lam 

lIasi zakOl\czyli rok z "ywolem : a my kt6rych 
pan Bóg uchował tej plagi, w polu przy scia­
nie murowane"o kościołka pustego mszy ś. o . . 
sI udlali, i pallu :Bogu tak za wik-toryją jako 
za żywot dziękowali; a potym na kwaterach 

swoich znowu w?jsko stanqwszy koilCZyli 50- , 

r.~) Z pl'7.eciwllćj sl,roBY. 
~) O(leiski IW<lf1,y. 
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lenne śwjfł~a 
nam zaczął, 

Nowego -roku, który się tamżft' 

czekali. A ten był 1659. 

1659. 

Ten 1'01, my w Daniej spokojnie zacząwszy 

wojsko po one m spędzeniu z kwater porzą­
dme rozłożywszy, i szlaki to jest: tenze Kol­
ding, Wedel i IIarusen osadziwszy potężnie 

ludźmi .konnymi, niceśmy przez całą tę zimę 
llIeroblli, tyUw tak wc dnie jal<o i w nocy 

podJazdamI owych Szwedów w Frydrichsorcie 
infcstowali czqścią pułkami, częścią gdy tego 
była polneba, i całem wojskiem, którym po­

cząwszy.od Bożego-narodzenia ai do 'Viclkiej­
nocy mIl dla paszy, ani dla drew, wychylić 

się nie dano. Na Wielk'l-noc zapaliwszy i zrllj­
nO'\vawszy owe sza{lCe i obóz lak wielki do 
. ' 
Jednego się szaJ'lCu na samym CUphl od mo-
rza zamknęli; albowiem im byli konie wyzdy­
chali wszytIde ; ' ludzi jednych nabito, drugich 

nałapano, trzeci zuciekali, czwarci "vymarli, od 
których na wiosnę ścicrwów tak l~ońsJ,i ch jako 

poczęści ludzkich na półmile smród słychać 

byl'o. Musiał być gl'ód na ludzi, albowiem żyto 
funlem dawano iolnicrzom surowe, i lego ba-
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rzo było mało. Aż IV dzielI Bożego-wstąpienia 
zapaliwszy_ i on ostatni !ryjanguł, do Zelan­
dyjćj na dwóch okrętach njachali; których nie­

zostało od 14,000- (jako z tak wielu języków 
w jedno zgadzających się mogliśmy wiedzieć) 

nad 600. 
Tegoż roku w Polsce jmp. hetman wielki 

Stanisław Potocki wojewoda krakowski pod Mo­
hyłow podniestrski z wojskiem podstąpił, na 
którym był H~llOl niejaki pułlwwnik kozacki, 
chcąc go wziąść; a . tak gdy do szturmu ka­
zano tak cudzoziemskiego jako i polskiego za­
ciągu ludziom, to odllieśli IV zysku, iż około 

pięci albo sz~ści tysięcy ludzi w szturmie za­
bito; i tak z wielką szkodą i sromotą odstąpić 

musieli nasi. 
Tegoż roku Zamość forteca znacznie zgo­

rzała, w której nie tylko mieszczanie Ormia­
nie IV towarach i sprzętach wielką ponieśli 

szkodę, ale i w municyjach forteca, bo ce­

. kaus zgorzał. 

nly zasie skupiwszy ludzi wszytkich tak 

cesarskich, brandeburskich, polskich I duńskich, 
co się już byli wybrali po uwolnionych for­

tecach do nas ze wszylkiemi armalami, l,t6-
4. 
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ryeh by!'o na 300 dział mieliśmy lćż dwa okrqty 

wojenne dm'lskie, barek 500, dobywaliśmy in­

suly Fionnićj nazwanej'; którćj tak potężnie 

Szwedzi bronili natenczas, żeśmy jćj ifHln,-! 

miarą wzhlŚĆ nic mogli. Byłf} to okolo Bożego­

ciała przez oktawą, że się i lm ś. PioLrowi 
przymknqło. 

Tamże przyszły flo~ dwie, angielska je­

dna okrqtów 60 wojennych, olendcrska druga 

okrqL6w 40 oprócz prowiantowycIl. \Vidzicć 

lam hy~'o co tal, wicIe masztów, żagl6w, cho­

rągwi odmiennych: albO\\'icm ahgielskie oh:ręLy 
blqki t ną z bi.Ją kilajką mieli w strepy, a 01011-

derskie czerwoną z niabl mieli chorągwie wiel­

kie, j.ko li nas zwykly bywać u piechoty wq­

gicrski ćj; dUIlscy zaś czarną z żółtą , fi Szwe­
dzi blqkitne, To się floty były lIa lo zeszly, 

żeby były pokój albo ,,,.,,,istiti,,,,, 7") uczy­

niły migdzy szwedzkim a dm'lskim lu'ÓJcm. Al­

bowiem lal, J'ył kraje ścisnął szwedzki dUl\­

ski ego, Jcżąc całą zimo pod KopenhaO'en Jwdy 
~ t:I , ~ 

siq byl dm'lsl<i uał obledz, że już budynki wszy t­
Ide drewniane zrozbiCl~ano było, i prflwic dro­
żćj ·drwa aniżeli chleb pl'zcdawano: jakmlmy. 

, 0) ;/"twiCSi'.C lli c broni. 

mieli wiadomo~ć od jmp. :Morsztyna 'i l) d:li­

siejszcgo podskarbiego, który był na rczyden­
'cyi natenczas w Kopcnliagen. A gdy szlw'm 

generalny S~wedzi uczynili do Kopcnhagcl1, 

już byli waly opallow~1i i już całe miasto wzi~li, 
ho już wszyscy duilscy zdesperowawszy i rgco 

opuściwszy uciekali od wałów: aż rajtaryju 
, zbrojna dm\ska . kt,órej było 600, a la stal~ 

w pal'adzic w rynku, obaczywszy już prawic 
wiietc miasto i swoich na gwałt ucięlwjących, 
sko~zyli na goniących Szwedów niespodziewa­

nie, siekli, strzelali, jalw to łatwo bywać zwy­

Ido konnym pieszyell, swoich animując, nic­

tyłko wstecz Szwedów olu'ócili z miasta i wa­

łów sp~dzili, ale i samego króla szwedzkiego, 
lltór,y już jako pewQy zwyci~zca był w miasto 

sic zaciekł, pos,tl'ielono i raniono; po któ\'ych 

pr"zenosinaeh (albowiem był z walu ucho~lząc 
spadł) w tymże rolm umarł i natenczas sro­

motnie odstąpić oblęr.enia lak dhlgicgo mu~iał. 
Nasi zaś już da1ćj przez woclę nicmog'qc 

pomódz królowi dU{lskicmu, sial i całe lato obo­
zem Si~giljl1C i przez l\Hnal Szwedów, Zdarzy-lo 

f'ię, że Szwedzi z ośmif! ohc:1ów nnlladłszy 

~ I) .!;U1 .Jęclr'l.ćj MorSl,'~' tl, 



44 

nu Owe dwa d uńskie, które przy nas były, 

przez zdradę jednego Szweda admirał-adju­
tanta, który był na dUliskich okrętach, wzięli 

one okręty, a to takim ksziałtern. Był na tych 
okrętach adm i rał DUJICzyk, dziwnie mąi i rnęz­
lwem i rozumem sławny, którego jedno dzieło 
i odwagę przypomnę: iż temii dwiema 'okrę­
tami z GdaJ\ska iywności przywiózł do Ko­

Ilenhagen, a gdy 'szwedzkich 5 okrętów, na­

padło, on obronną ręką uszedł bez wszelkićj 
szkody aż na miejsce przez tal, wiell'ą dro­

gę, często się wręcz bijąc z szwedzkimi. lila 

ten czas by był pewnie się nie dał, ale z roz­

kazania komisarza dm\skiego tamtej prowin­

cyjek ustępował do brzegn; a tak tego to 

adjutanta swego posłał dla zmierzania wody. On 

tedy mając zmowę z Szwedami, admirała upe­

wnił o miałkości kędy była głębia, a kędy 
było miałko powiedział o głębi. Admirał tedy 

wcdle powieści jego był bezpieczny od miał­
kości, że tamtędy przystąpić okręty niemogły; 
ano tu tedy przyszły: obronę wszytkę tam 

obrócił, I'ędy ów powiedział ie była głębia, 
spodziewając się ztmntąd insulLu, a tam nie­
podobna była ieby mogly zajść okręty. OSZll-
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kany tedy zkąd inąd, nieztąd szkód się spo~ 

dziewul , oh:ręty nieprzyjacielskie Siłę nall .WY­
wady i potęgę. Bronił się dość męzko, az mu 

ramię z ręką ustrz~lono. I tak jeden okręt 

utopili dla zdziUl"awicnia srogiego ~v ObrOl~le, 
drugi spalili wziąć go niemogąc ; fi ow zdraJc~ 
zaraz na barce do Szwedów siq przedał. NaSI 

na to wszytko patrzali, niemogąc na WOdZłC 

iadnego dać pósil'ku. Po tej wik~o .. yjej Szwe­
dzi, poszli przez kanał do jednoJ IIlslIłlu Ja­

Iwhy dwie mili wud:!: tamżc wyslad.łszy .z~ 
dw6ch okrętów, dla żywności (bo druglc WCI<ł?: 
poszły) rozbiegli się po onćj insułce . Nasi to 

widząc, nazbierawszy co mogli harek, draga~lI 
jmp. wojewody ruskiego z naszyn~ ochot~ll~ 
kiem z towarzyslwa jako i czeladZi odwazylI 
sic przez lak wielki kanał za Szwedami: i tak 

p: Bóg poszczęścił pogody, że napadłszy."a 
0 10 okrety w których ludzi mało było, wZ i ęli 

1 ~, .. J • 
oba dwa i do Harusen, przyprowadzili. NaglO-

dziła si~ tedy szkoda w okrqtach, choó w h~-
d · I . ale te okrpty dobrze opłaCili DUII-ZIaC I mc, 'i. 

czycy jmp. wojewodzie. Dziwowali siq .wic1~c 
DUI'ICZ~lwwic od .... vadze Polaliów, na kIOl'f! ~J(: 

sami zdobyć ł1ictylko niechcieli , al e na tom 
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srodze rozradzali , przekładając jawne niciJcz­
piecze!',stwo w tak małych sIatkach puszczać 

si~ lak daleko na wodę. 

Tamże pod Harusen towarzysz p. Krzy­
szlof Szepeliwski w poście przed Wielką - nocą 
lwnal przepl1'nql na koniu lak daleko, jako­
by z dziaUm trzech - funtowego donieść może; 

a mieli pfawie za .cud jeden duńscy, i w kro­
niki lO wpisano. Pan Kobylecki ") lei rot­
mistrz scmMlsł{j szaniec Szwedów ubiczaJ nn 
barkach z swymi Setllenami, w którym i osie~ 
działby się był, by mogli byli tak prędIw po­
siłkować go armatą odstrzeliwając: ale dość 
męztwa i odwagi pokazał tam z tak małn lu-
uzi lekkiell. -

Gdy tedy jui nasi więcej sprawić nic 1110-

gli i pl'ZyShlŻyĆ się duńskiemu, wszytkic woj­
ska ruszyły sig w jesieni in Septembri ku do­
mowi, zoslawh"szy po części, to jest: cesar­
skicl, 4,000, brandeburskicl, 4,000, a nasz 1,0-

sial s ię jmp. Piaseczy!',ski '3) sIarosia llOWO-

7~) Sanltlcl Robyłecki rotmistrz Scmcuów (1\0-
l.al,ów polowych). 

73) l(ozimicl'z Piasol'zYliski pulko\\'lIik i Słnl'l)sla 
oslroJpcł,i. , 
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grodzki z dziewiqcią chorągwi. Ci po nas Fioniją 
wzięli, a mężnie bijąc się na Fioniej z Szwe­
dami, zginąl p. Piasecz)'llski. A 1111' o Ś. Szy-
monie i Judy do Polski przyszli. . 

Jmp. marszałek zaś koronny i helman IwIny 
lego roku Toruń u Szwedów wziął. Moslnvę 
jm]l. J.błonowski Stanisław na on czas obo­
iny koronny. a teraźniejszy hetman polny ]lo,1 
J{onolopem Z TalaraJUi bił, kędy zginęło Mo­

skwy na 40,000. 
I Na zgonie tedy tego roku prawie o Śr 

Marcinie wyszliśmy zDaniej, kędyśmy zasiali 

wYI'J"awę pod Elbląg jmp. lIIarszałka i he­
Imana ze wszytkiemi wojskami, kędy dla ja­
kiejsi niefortuny niewiedzieć był'o, klo kogo 

obległ: czy nasi fortecę elbl~gską, czyli na­

szych Szwedzi; bo tam nic nięsprawiwszy, a pra­
wie ledwie nie pieszo wyszedłszy, wojsko na­
sz"e siła swoich straciwszy, na'"- nasze stano­
wisko (n. którem nam wypocząć bylo dano) 

następowali. 

1660. 

My zasię zaraz na początku roku 1660 o sa­

mych Gromnicach z stanowisk naszych ruszyw-
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szy się, sz li śmy ku " rarszawie, zlamtad w Po­
lesie ku DY'vinie: albowiem l\fos1.-wa- °11<1110-

wawszy wszytkg Litwę, naszych albo rdczej 
LItwę tak ziemianów jako i wojskowych, któ­
rzy byli totaliter 74) do Podlasia ustąpili, i w Ko­

ronie słągali, całe za swoje mając ksif'stwo 
litewskie. U tego tedy Dywina resolucyja ~rze­
praw z sobą sił} zejść niedopuścHa, żeśmy na 
Wołyń nieco, Moskwa nazad ku Litwie uslą­
pić rozejść siq musieli. 

Wytchnąwszy tedy sobie i Irawy doczekaw­
szy~ wojsko nasze albo racz<ij dywizy ja jmp. 
wOjewody ruskieg'o naprzód pod Kozierada obo­
zem stanęliśmy, zkąd podjazd najpicrwsz~ wy­
prawiono jmp. Skrzctuskicgo porucznika jmp. 

starostx osicekiego Czarnkowskiego "), z domu 
Łodzia człolvieka wielce ' rzeczYJlospolitćj za­
służonego: (o Skrzetuskim tu mówię) bo ten 
cdowiek z obIQżenia tak ciężkiego zbarazkiccro 
listy do króla jmci J. Kazimierza wpław prz~z 
slaw idąc dziwną sztuką' przeniosłszy niezma­

czanc, i kilka dni i nocy sztucznie tułając siQ, 

~.I) Zupełnie. 

") F . kC' . . .ranclsze zal'nkowsln stnrostu lui~rlzyl'zyd{i 
ł OSlCtkl. 
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przez wojska niezliczone prawie przeniósł do 
Lwowa, a tmn za lak wielką swoję odwagę gar­
dła i fortun zaledwie sto czenvonych złotych 
otrzymał. Ten tedy p. Skrzeluski najpierwszy 
eksperyment uczynił iMoslnvą podjazdem swo-

. im szczqśliwym, ktÓI'ym wpośród prawie wojska 

wszedłszy, chorągiew ks. wziął, pod którą p. 
Wojniłowicz porucznikował i brat jego chorą­
giew nosił> z bębny, i kilkanaście Moskwy na 
różnych miejscach wziąwszy szczęśliwie po­
wrócił. Działo się to w piątek przed Świątkami, 
kędy nas ~Ioskwa w sobotę pogoniła nad Narwią 
rzeką, w której ja natenczas na odwodzie bę­
dąc, kąpałem się, wszystkim od Mdskwy napę­

dzony. 
Z tego podjazd,! człowiek dzielny, młodzian 

dość doświadczony p. Wolski 7G) Rawianin, pod­

stolego rawskiego syn, sromotnie uliiekł i w woj­
sku jlowiedział, że ten podjazd wszy tek zginął. 
Tego jego szkaradnego wystęlJ]W była jlrzy­
czyna, że zgwałcił córę szlachecką w Podłasiu; 
tak p. Bóg zwykł srolllotg sromotą nadgradzać 

16) Łukasr. 'Wolski towarzysz ,/, pod chol'l!gwi Wa­
c.l'awa Leszczyńskiego kl,,,jczego koronnego. 

5 
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lubo w JII(,?il1ch tluświatlczonych , Iq/diwa za leli-o 
kość sprawuj1lo serco. 

Zrozllmiawszy tedy z tego podjazdu' jmp. 

wojewoda siły i serce moskiewskie, (ilU J;;:tórego 
Litwa imię ledwie osiać się z dalelm śmiała) ru­
szył się z wojsldcm komunnikicm Iw SJonimu: 
kędy szczęśliwif:j jeszcze, bo w'iąkszemi siłami 
z pod Wolpy doznał od pana Boga szczęścia: 
kędy Słonim i wojewodę tamecznego natenczas 
wzięto i kilkaset trllpem położono Moskwy. Li­

tewscy widząc naszych szczęście i onego nie­
jako zazdroszcz:]c, nicchcąo sobie dać s~awy 
brać koronnym, ruszyli się i uJlrzedzili wojsko 
nasze do Żurowic. Ztamtąd posłali podjazd ku 
Lachowicom , kędy stał ChowaJ'Iski , ],tóry był 
wszylJ,i ćj Litwy debeZlato)' "); kt6ry podjazd 

potkał się z podjazdem moskiewskim, w I<tórym 

było 24 chorągwi. Litwa obaczywszy Iiczbe 

chorągwi, mniemajqc by już wszylka potęg~ 
moskiewska nas tępowała, strwożyli się wpra­

wdzie z razu; ale zaś potym obaczywszy po sile 
rezolwowaJi się i szczęśliwie przy Insce bożćj 
l'ozgromili l\foslrwę. Z tej trwogi jmp. hetman 

'7) Pokonawcg . 
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łilcwski Sapieha ") wojewoda wilCl'iski jednego 

za drugim lrzech posł6w posyłał do jmp. wo­

jewody rusl<iego o posiłek; a gdy nasi już pra­

wie przed wieczorem samym w dzielI niedzielny 
przed śś. Piolrem i Pawiem z pod Słmuma ru­

szyli się, w Słonimic (na com sam patrzył) córy 

szlacheckie, wdowy, mężaLki i wszy tek prawie 
gmin łzami płacząc do pana Boga, błogosławili 
ngm; kędy trzy mile puszczy przes~edłszy już 

nocą ciemną doszliśmy litewskiego wojska, przez 
któl'ego pośrodek przeszedłszy, na czele nie­

przyjacielowi stanqliśmy. A tam na chorągiew 
rolmistl'a mego jmp. krajczego na on czas 
a teraźniejszego wojewody podlaskiego przypa­
dła sLl'ai placowa, z h:t6r6j w fortropie 79) mnie 
s iQ komenda dostała z piętnastą towarzystwa: 
41 tal\: za pomocą boską i za tych ludzi modliLwa­
mi i pUwzem szczęśliwie prognostykować po­
czę liśmy, tejże nocy 6 mil od wojska naszego 

(gdyż się był ChowUllski ku nam z pod Lacho­

wic ruszył) potkawszy nieprzyjaciela, o nim 

i O jego imprezie 80) wiedzieliśmy. 

78) Paweł .Tan Sapidm hclJllill1 wicll~i litewski. 
7~) Przedniej stl·ilY.y. 
'10) Zllllliar7.c. 
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Gdy tedy nazajutrz w wigilią ś.ś. apostoł6w 

pańsJdch Piotra j Pawła o samym prawie WSC110-

dzic słońca Chowański z wojskiem nadciągnął 
ku Poh>nce miasteczkn, kqdy nasze wojska tak 
koronne jako i litewskie czekały: p. 8ł0l1ski 

niejaki biaforuski majętny szlaclICie pułkowni­

kując nad chorągwiami szlachty białoruskićj, 
którzy się do ~roskwy przedali byli, najpierwćj 

natarł na chorągwie nasze, które byj'y w for­
tropie, to jest jmp. wojewody ruskiego pod p. 
l\JęiyJ'ISI{im 81) natenczas strażnikiem wojsko­
wym, jmp. b:rajczcgo koronnego pod jmp. 
Władysławem Skoroszewskim chorążym po­
zna{lskim, kędy na przeprawie która była l1li~­
dzy wojskami, z konia zbity i pojmany, tenżo 

pierwszy znak wygranćj naszej i OhlChą uczy­
nił, którego potym na palu zawieszono. Zaczqła 
się potym bitwa takim sposobem: najpicrwćj 

piechoty moskiewskićj 1,700 przeszło przez 

przeprawkę , za którą nasze pomienione chorą­
gwie ustąpiły, szła za tąż raj tary ja zbrojna zlu­
nomi piechotami corpus 8~) trzJruajqc; prawe 
sl<rzydło jazda moskiewska pod samego Cho-

81) PiOl1' hIęiYIlSki pierwćj rotmistrz pancernr. 
82) Środek. \ . 
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waliskiego dyrekcyją, lewe Szczerbaty hetman 
nakaźny trzymał: uasze zaś lewe litewskie woi.­
ska pr"wie jmp. Polanowski 83) z p. Wojniło­
wiczem', COl'pUS sam jmp. wojewoda z króle­
wskim pułkic'm i dl'ugoniją ~wojego regimentu 
trzymał. A tak na tę piechotę chorągwie usar­
sIde z pałaszami skoczyły i w wodę je po naj­

picrwszem wystrzeleniu napęuziły, że im do 
drugiego nie przyszło, bo samych w hłacie nic 
wało i z muszldctami potonęło. Z dział poczqto 
od Moskwy strzelać, ale i Le nieszkodziły; woj­
ska zatym wszytkic tah: mocno z sobą sig zwarły 
na tejże przeprawie, że nasi luho ich była da1e]\O 
mniejsza liczba, jaliO na miód pszczoły, nio­
dbając na gęstą strzelbę tak piechot, kLórych 

bylo S,OOO wybornych, jako i jazdy zbrojnćj , 

jeden przez drugiego cisnęli siq do niCIH"ZY­
jaciela tab: dalece, że pół godziny niowyszł'o, 

jako moskiewska jazda rozgromiona zostało. 

HeLman nakaźny Szczer],aLy pojmany od jmp. 
Polanowsl{iego i wiele znacznych, jnni w ro­
SYIJld z Chowul'lskim minąwszy Lnchowicc nio-' 
opierali siq aż w l\fil1slm, tam naszycll lwmi­
sal'zów do łl::'l1dalów Allill10wawszy Im BoJ'y-

~:!) ,Ian Polanow::,li.i l'oI11lisln,. 
3. 
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sowu kwapili. Lecz, piecllOta do kupy zwarlszy 
się, uchodzili odwodem na dobre pół mile, 
kędy w brzezniaku jednym na ksztaH pasieki 
okopanym zastanowiwszy się ze wszytką in­
fanIeryją i muniC)jami dobrze się bronili z szlw­
dą większą naszych anizeli w walnćj poll"Zeble: 

kędy p. Gurowsld porucznik jmp. SIOl'osly 
szremskiego 84) zginął, jmp. Michałowi Rze­
wuskiemu chorążemu na o-n czas jmp. kraj­
czego aleraz siaroście chełmskiemu zęby wy­

'strzelpn9, p. Domuniewskiego chorążego usar­
skićj jego król. mci chorągwie, p. Kałowsl,ie­
go, p. Sobiesciańskiego pos!rzelano, ]l. Kru­
szewskiego S5) posieczono i innych wielu tak 
strzelbą jako berdyszami porażono . Aż lande1l' 
gdy im prochy po dwakroć zapalono, miru wo­
łali, i tak wyszli w pole czyste jako owce, 
kędy jmp. wojewoda rozkazał wszytkilll sko-

I czyć na nich, i wybici s,! có do jednego. 
Wielką łaską boską i wielkim cudem stała się 
la wiktoryja, która wstępem do dalszych nam 
a postrachem wicIJdm nieprzyjacielowi slala 
się: albowiClh odląd ani-się .poUmć śmieli Mo-

11 '1) Piotl'u z BniuCl Opaliliskiego. 
85) 'Vł'adyshn~fI . 

skwa szczerze z naszymi, będąc tak bano pier­
wej ,hardymi, że się w"Varszawic dOIliero tra­
ktować obiecowali o ostatek Polski z komisa­
rzami naszymi. A tak Lachowice od oblężenia 

uwolnione, obóz nieprzyjacielski ze wszylli:ą 

iy,,;nościq odbieżany, w którym guyby bylo luk 

wieje trzy razy woj sIm naszego, mieliby byli ~ 
żywności n~ kilka nieuziel: bo ollrócz mąk, 
sucharów, których szopa jako opółlora sla­
jania w majdanio naładowana była, hydoł olwlo 
sieclmi albo ośmi tysiftcy żywego })y1'o, co wszyL-
ko jodno wojsko litewskie, w I,tóróm cal O wszyl-
ka szlachta była , częścią chłopi okoliczni za­
brali. Piechocio kt6ra była na praesidi1tm w La­

chowicach, kazano one tTUpy chować pod Po­
łonl'ą; aleć dla smrodu, który z wiell<iego gorącu 
z onych trupów był, ledwie t)'s iąc schowano, 
uo których trupów potym wilków gromadami 
SCllOdziło siq; lak daloco rozjedli siq byli wilcy, 

żo tamtędy nie tylko tego lala alo i przez colą 

z,mg potym przejachać nie mógł , ani ludzie 
bJislw zostać się mogli, że było po(lobnc pole 

onO Psiemu 'polu pod Wrocławiem. 
Po ,onej tuli szczęśliwej i rzcl\Q śmie le, z Nic­

ba danej wikloryjej, [loszty wojska pod' llory-
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sów, w którym zamek z ziemie urobiony ze 
900 piechoty moskiewsl<iej zastaliśmy; " tych 
widząc niepodobność dobywania, postawszy 
niedziel dwie, pod Mohylow ruszyliśmy się, 

kędy było oln'ócz micszczanów i ]{ozaków, k16-
rych na 10,000 rachowało się, Moskwy wzmnlm 

dwu tysięca. I tam z daleka atakowaliśmy woj­
sIm w koło rozłożywszy, to jest o p6ł mile 
1\01'011110, od Bychowa litewskie i żmudzkie od 
S:ZJd'owH, wychylić się z miasta (oprócz Dnie­
pru) nieduli. 

l'rzyszła potym wieść O Dołhorukim hetma­
nie świeżym moskiewskim prinds diebus' Oc[o­

bl'is, u len miał wojska nad 40,000 gdyż sa­
mej piechoty adraganiej 17,000 było, działek 

polnych i wigkszych 80. Na tę tedy nowino 
ognia tali z ręcznćj strzelby jako z armat w l\'fo~ 
hylowie przez godzinę dawano. Lecz odważni 
i wiccznćj pamięci godni wodzowie nasi nic 
Mm siQ nic turbując, nic tylko od obIeżenin 

ustąpić, nIc O,yszem przez Dn~cpr pl'zep~'awić 
siq Jw niCI)l'zyjucielowi postanowili. Tak albo­
wiem z :Mohylowa przez hardość odpowiedzieli: 
Jedzcie do Iych, co idą z Dol horul<im , jeieli 
Ich wybijecie, lIIy siC} wam poddallly. Nic po-
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do~ną rzecz ludzie ci widzieli, żeby tak małe 
i nagie prawie ,vojsko bez armat, kilka dzia­
łek tylko a piechoty nad 2,000 mając, miało 
Lak zbrojne, ludne i armatne wojsko zwycię­
żyć. Aleć to u pana Boga jednako, tak w male 

jako i wielu wojska dawać · zwycięztwo; co . . 
i natenczas z łaski i miłosierdzi,a swego oka-
zać raczył. Przeprawuje się tedy wojsko w pią­
lek w diieil Ś . Franciszka )la płylach z drzewa 
spojeniem wici drewnianych drzewo do drzewka 
zrobionych; dość niebezpieczny most był na tak 
byslre i zabrzeżyste dnieprowe nurty, który na 
san1(~j łasce i mocy tego, b:tóry świat wszy tek 
w garści trzyma, wSllierał się, i acz się killm 
razy rozrywał, tak jednak bez szkody iż i je­
den człowiek ani kOlI nie utonął: co się za 
jeden cud poczytać może. Stawa tedy szczę­
śliwie przeprawiwszy się wojsko nad rzeczką 
nazwaną Basią o mil dwie od ~Ióhylowa do­
brych. Dołhoruki zdumiały na śmia~ość woj­
ska naszego i odwagę, za rzeką stanął, ma­
jąc miejsce sposobne obozowi i forlelom wo~ 
jennym tak do' obrony siebie jako i nastąpieniu 
na nieprzyjaciela: miał albowiem ol(oło siebie 
utota bagnist~, wpół placu ku naszy'" woJ-
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1i'kom lakżc były błola, :t.a któl'cmi w.?górek 
podniosły chrustami zagęszczony, a nad to rze­
czkę Dasią bagnistą i zabl'zeżystą, która nie­
wszędzie przebyć się dała. Gdy le,ły lak pięć _ 
dni przeszły, wojska na się o mile lak z łój 

jako owej strony niemogąc się . doczekać, po­
szedł p. wojewoda sam na podjazd pięć cho­

rągwi wzi~wszy z sobą, lo jest: swoję, IJan­
ccmą jego Ju-ól: mei, takąż p. krnjczcgo, p . . 
margrahi j 1'3jlal'~ją p. starosty Jmuiowskicgo SG), 
komenderowanych posławszy pod ,ohóz, cho­
rągwie na tym wzg6rku w chrustach zasadził. 

l\loslnva obaczywszy naszycI), naprzód urywczo 
fi 1J01ym chorągwiami wypadać poczęli; gdy 
tedy naszyco ustępujących Imzano chorągwi je­
dnej posi ·lkować, obaczywszy chorągiew, mnie­
mali, aby już wszylko wojsko za rzekę }ll'ZC­

pmwił'o Si(l do nich; a tak lliezagalliając się 

wszytko wojsko uszykowali swoje, i lak sprawą 
nastQpowali za swoim harcownikiem;-a gdy nasi 
spieszniej uwodzić ich poczQli) jalwby uciekać 
zmyśliwszy, oni l6ż ochotni gonić rzcźnićj po­
cz~l i , maj,!c jednak dobre za sobą posiłki cho-

8G ) StcfU IlU C1.urnieckicgo S~-1l0WCIl wojewody I'U­

sl(iego, 
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rągwiane; a w lem gdy s i ę przybliżać poczęli 
ku zasadce naszej, lmzano dwiema chol'ągwiom 
slwczyć, które dość znacznie zamieszali nloslnvę 
tak dalece, że i chorągiew im natenczas nasi 
wzięli, i więźniów kilku; lak tedy drugie cho-­
r90'wie na postrach tyllw ukazawszy, nasi na 

.0 

odwód poszli. Zmacawszy dobrze pulsów Mo-

Skwie uwiodła cheć i zazdrość sławy pp. lile-, . 
wskich , że lóż nazajutrz podobnym uczyli lwn­
sztom; i ' acz daleko z wiQkszą potęgą poszli, 
jednaide się nie t~k dobrze nadało, bo już ostro­
żniejsza Mosk·wa była po wczorajszćm. Poczy­
niłi ledy i oni zasadzki w pobocznych clu'uslacl" 
i tak litewskim cllOrągwiom ciasno był'o na ba­
siCllslci ćj przeprawie, do któr6j az nasze cllOr-ą­

gwie biegały na posiłek, Ósmego tedy dnia po 
przeprawieniu się przC't Dniepr, w nocy przez 
Basię przeprawiliśmy się, kędy szańczyki rzu- . 
ciwszy, ile być mogło naprędc.c -piecllOtami że 
nasi i oną kilką działel{ osadzili, front kOJllunni­
kiem zastąpiwszy. Prawe skrzydło jmp. woje­
woda 'z ko.ronnymi, lewe jm". Pac ") helman 
dzisiejszy wojewoda wilellsld ze żmudzlii6m 
wojskiem, ,imp. hetman na on czas Sapieha Pa-

S ~ ) ntidwł Pac wlccly ohoJ,ny litcwski_ 
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wolt wojewoda WilCl'IS~i z p. pisarzem polnym 
wielkiego ksiQsLwa litewskiego p. POłllbit'lskim 

C01l'US olI'zymali, w tyle zostawiwsży pannl} Ba­
się, litóra za posiłek stała; bo siQ późno było 
oglądać nazad: jeżeli nie Basia to Dniepr, nIo­
hylow, Borysow, BCl'czyna, zatrzymaliby byli; 
i dla tej to duszności owe szaliczyki ukopane 
były, streż Boie! było jakiego szwanku, żeby 
byli impet zalrzymali nieprzyjacielski. Dobra to 
była uwaga wo~łzów naszych, lecz nieskorlCze­
nie lcpsz!! opatrzność i łaska boska, która i na­
szym za puklerż nieprzebity i bezorqżnym Za 
naogromniojsze armaty stanęła; śmiele bovriem 
rzekę, że w naszej dywizyj ej i jednego pance­
rza nie Jłyło, oprócz chorągwi jego l{r61. mei, 
'Chorągwi' usal'skich dwie tylko i te przez dzie- · 
siąte w zbrojach, miasto kopiej tyki bzem po- ' 

farbow~ne, miasto grotów kM we opalone mi.eli; 
acz w imudzkiem wojsku było cztery z kopija­
mi. Stangli i Moskwa w szyku, na których zbu­

dzenie jednę chorągiew, posłano było lekką ; 

zastąpili on wzgórek chruściany; im było z góry 

do nas, nam do nich pod górę: placu nie było 
do potyczki . nad czworo albo pięcioro stajan 
między wojskami, Gdy tedy najpierw6j potkali 
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się żOludzlm czeladź lUźna pod znaczlmmi, do 
których było przydano po dwóch towarzystwa, 
Lam zm'az wzięto towarzysza p. Czyża 88), z kt6-
rego Moskwa ;prawiła się O onych zasłonionych 
sZUl',czykaeh i o wojskach kQdy które siało, Po­

czeli sic tedy zmykać najbardzićj na przeciwko 
pl'~wem~1 skrzydłu Moskwa, i tam największą 
pqL~gQ obrócili, wiedząc ii tam był Czarniecki, 
Na samem tedy lewem ich przeciw prawemu, 
było ludzi jazdy samej (jako z j~zykólV dojść 
się mogło) dziewięć tysil}cy piechoty, szwadro­
nów pięć, która się nowym sposobem przeciw 
natarciu i rozerwaniu opah"zyła; a to tym spo­
sobem : :Mieli z jodłoweg"o drzewa wyscMego 
drągi, jakoby dobry pawąz, na nogach zakowa­
!lyeh, a były te drągi na łolici sześć, o każde 
pół lolwia była dziura przewierciana, przez które 
przewłóczone były Imyblild na rzemieniach do 
pik na to umyślnie zrobionych nadzwyczaj dłu­
gich. Temi tedy drągami i spisami na lwło każda 
batalija piechotna opasała się szeregami zwy­
CZl1jnemi, wprzód pikniera postawiwszy dość 

wylL'zymywali z ogniem natarcie naszych, bez-

. 88) lIiIary Czy;), IOW!ll'zyS1. Z pod ()hOfl!gwi sapic-

G 

~' 
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pieczni od rozerwania. Gdy tedy jeszcze nah'zeć 
i z miejsca siQ ntszyć nieśmieli albo niochcieli, 

z dzia.ł konie w szyku naszym bm'zo psować 
poczęli tak dalece, żeby ich w największej po­
tyczce niezginQło tak wiele, jako ich w ten­
czas w szyku stojących zabito; co było na­

szym ilo wielkiego nprzykTzenia, acz prawie 
głosem wołali na wodzów, zeby siq kazali po­
tkać. Straszna to była okazyj. i potyczka 
i samym pp. regimentarzom: bom ja nigdy ' 
nie widział przez wszytek czas, aby w oka­

zyjach wodzowie mieli scc"ritatcm •• ) osobom 
swoim opatrować, jako natenczas jmp. wo­

jewoda ruski czterem chorągwiom lmz.ł siq 
pilnować, patrząc na cvcnt",,, bem .0). Atoli 

że Bóg wszechmogący dodał Serca i ochoty 
wojskom naszym, a zasłonił oczy ich, zeby 

zadnogo niewidzieli niebczpieczClistwa: potkali 
się w imię pańskie, a naprzód chorągwie d,vie 

jmp. krajczego koronnego, jmp. bełzkiego ka­
sztelana .') porucznicy jako lwy krwie nie­

przyjacielskiej chciwi, p. Władysław Skoro-

89) BezpiecZCłistwo. 
YO) Skutel~ walki. 
91) Fl'al!cis7.ka mm'grabi lUyszkowsldego. 
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szmvski chorar-y poznar'isld i p. Pa,weł llorzę­
oki ; idących ~\lidziałbyś natenczas, dwie cho~ 
l'fto'wic na lal{ wielId tłum lu~zi · jako na rze;.', 
j;l~ą, z dohrą jednak nadzieją o łasce bożej 
i pomocy jego świętćj. Gdy jużeśmy się od­
suneli od szyków, sprzysiągłszy się jeden na 

drugim poledz: aliści pocznq nas. miesiącem 
otaczać moskiewska jazda i rajtarYJa zbrOJna; 
krzykną kompanije: stójcie pp. porucznieyl zlq­
Ima sic owi, eoby la]{icgo być mwło; takq Im 

uadz. 'rade, ally jedna chorągiew na jazdq 
w lc,~o, d;uga na raj tary ją w prawo skoczyła: 
i lak się stał'o, skoczyła tedy chorągiew )1, 

lJClsldcgo na lewo, .. tak dobl'z;c potkał~ się,. aż 

sio [l l"ZeZ wszytkic szylii w tyt WOJ sIm I1lC­

pr~yjaciclsliiego In'zabiła: chorągiew nosit p. 
l'iotr Debiński herhu Nieczuja albo Ostrzew 
z krzyż~m na wierzchu; a chorągiew p. kraj­
czego na prawo i raj tary ją się polkała, któ- ' 
rćj impetem i wielkością ogarniona, sledm raz 
lin odwrót chodził'u , aniżeli w posił'lm usar­
sIm chorągiew jmp. wojewody przyszła: ta 
mi 'Juzy dwie balalijc pieehotne trafiła, IIqdy 
dwóch towarzyśtwa żywcom wzięto: P. 0810J­
sld ego i p. Slradomsliicgo, )lO słrZclono p. Oż-
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gę , p. Zie/oMę Jana, I)· Kulaka ") zabito i p. 
Drużbicza i koni ich postrzelono; p. krajczego 
cllOrągiew tylko dwócll koni straciła. Z boku 
zasię p. Wojnił~wicz z dziewiącią chorągwi 
przypadł, jmp. starosta szmelty'lski teraźniej­
szy podlaski '3) z kilką w posiłku usarskiej, kęd,y 
p. Cieciszowskiego"") porucznika jego wiel­
kiego męia kilka razy zacięto. Lewe tez na­
sze skrzydło powód . prawego dość odwainie 
skoczyło na nieprzyjaciela wszytkiemi siłami, 

że się za łaską boią nieprzyjaciel mieszać 
począł', kiedy im dział kilka wzięto, a ]lotym 
gdy jui o resztę szło wszytkim, co sił co 
mocy było wywierali na się: ai tandem ko­

munnik moąkiewsld sromotnie uciekać począł. 
Sam Dołhoruki widząc być przegraną, do pie­
chot udał się, i tak ze dwie godzinie stały pie­
choty same w polu z ręcznej strzelby i z dział 
dając ognia; lecz im ten w ciasności barzićj 
szkodził a niieli naszym , bo się \'; pulwer­
sakach prochy zapalały, kallany bawełną prze­

ściełane zajmowały tak dalece, ża nazajutrz wi-

!)~) Ka1,imicl'z Ruł<lk rotmistrz, 
93) S,lanistaw )(al'ol ł.użccki. 

!Ił) Tomasza. 

<hdałcm sam oczynla swcmi z ichmościami pp. 
regimentarzami objeidzając pollOjowisko tuIu­
bów we zbrojach więcej popalonych, al niżeli 

IlObitych piechotnych. Gdy tedy jui słollce ku 
zachodowi skłaniało się, ruszył się Dołhoruki 

lm okopom; nasi ile być mogło nacierali, 1'0-

zCI'~vać jednak żadną miarą niemogli ; wojska 
lói nasze za kOłllunnikicm uciekającym udało 
siq siła. Gdy tedy tak p. Bóg dał spędzić z pola 
nieprzyjaciela, wojsko nasze znowu za Basię 

wróciło się już zmrokiem; do przepraw)' tak 
cizba była i w takiej konfuzyj ej kaidy zyczył 

się widzieć za przeprawą jako naprędzćj, ie 
ltiedyby strzeż p. Boże! dziesiąta część woj­
sIm nieprzyjacielskiego obróciła się była , bo­
dajby był i Dniepr naszych zatrzymał; tak jest 
szkodliwa i straszna rzącz konfuzyja wojsk 

i :f.wyciężnych. 
Nazajutrz gdy nasi w obozie p. Bogu 

dzięki czyniąc Te DlJum laudaln'Us!"') śpie­

w;.lli i z dzia~. salwę dawali, Moskwa rozu­
miejąc ii im posiłki od Kozaków z Ulu'ainy 

idą (których s i ę codzicl' spodziewali) jak znowu 
szykiem wyszla ai na wczol'~jszc miejsce bi-

!l~) Ciebie Boze rhwalimr! 
n. 
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twy, i talii olle nasze szar'I(:~zyki opUSZCZOIle' 

osadziwszy, ewkali dalszej swojćj fortuny; lecz 
gdy sypiących siq tlo siebie obaczyli naszych, 
nieufając sobie spiesznym krokiem ku okopom 
swoim poszli i SZall COlll nieufaj ąc. 

Szli wprawdzie Kozacy na posił~k Moskwie; 
ale gdy pan B6g wszechmogący na tenże czas 
dał drugie wielkie zwycięztw~ ze dwóch wojsk: 
j,ednego moskiewskiego z Szeremetem lwlma­
nem, w którćm było około ośmiudziesiqt ty­

sięcy ludzi,' drugiego kozackiego z DOl'oszel'­
kiem , Clunielnickim 9G): owo pod Cudnowem, 

a to pod Słobodyszczami za sprawą jmpp. 
Stanisława Potockiego woj ewody hakowskie"o 

o 
wielkiego, i Jerzego Lubomirsldego hrabi na 
'Viśniczu marszał'lm wicll\iego a polnego het­
manów, O którego wiktoryjej dość tloslateczniQ­
pisał ks. Zieleniewicz"') pro,hoszcz dolnego Ka-

96) Jerzym Chmielnickim hcl uHlIIcm li:01.flcJdm. 
9;) Dzieło to wyszto pod t~' LlIłcm: lUe11lol'ab,:lis 

victoria cle Szeremctlta, exel'('Uus nioscllO/'UIIl d1lce: 
tum et (Juohus COS${tcol'um exel'cilitms, ((J'JUis et a.n­
spiciis S . .Toannis Cnsimil't P%ntcw. 1'cais aft Cwluo-
1,iam 1'epOrllLla. A. /J. 1660. V. Novembris ; · sCriJlfa 
/ )el' JOWi, ZielenielriciulJt, C/'([coriae Oj///lt liC/erelie,'; 
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ZlIIlICl'Za: ja żem lam nic tryl , pisać nic łJ(~d.(~ ~ 

" to tylko namieniam , ie z tej olwzyjcj \vrócili 
sic Kozacy, którzy szli pltzcciwJw nam; bo 
ich Chmielniczcjko wrócił na swoją ohroną · 

Tam wojsko wszylko moskiewskie (acz przez 
parolIJoddało się) Ordzie wydano z lwlmancm 
ich SzercmeLem; l{ozacy zaś przysięgli rze­
czypospolitćj , i wszyt·kic fortec e poddali , 1<t6rc 
nasi do czasu poosadzali wprawdzie, niedługo 

jednak trzymali. Tego siq panie Boże pożal! 

że lH'zynamniej armat i munic)'jcj mając w n~­

Iiu nic pozabierali, któryc1, było nad wiarę 

i podobność : bo na samym zamku w Czchry­
nic bylo dział trzysta; nui po innych! A lo 

Schedeł. ·IG68. w ·12cc, IUll't 15, str. Hi8 i k .1. 

.Jest i urugi opis tego zwycię1.Lwa wierszem poJsJ<lm 
w}'duny: Potl'ze!Ja z SzeremetclH hetmunem l1\o ski(~­
wskim 1', 1660 od PoJuków wygrana, a przez żoł­

'nicl'za jednego boku heŁm8l'l sk i ego bliskiego i w oka­
z)"jach wS1.ys lkich wojellllyeh pn·,yLomnego wydann. 
Kraków 1661, w drnkul'lli Lenczewskiego Bertutowi­
cza; w <"lee, str . 2 i 60, - Inny n~'nl'yu sz wojny z Sz{~­
J'ClHClclll 1'. t6(jO, znajduje siq w dziele Ambrożego 

Gl'flbowsldcgo: Ojczxslc spomiuld, Kr,lków, IUd,h;..­
dem Jór.crn CypCCl"tl , ·18·13. w8cc TUlilI. str. H4. - 1i:i!:l , 
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się pl'uwdzi w naszych Polalmch, ze 1)tUceJ'c ~8) 

umieją, pl'osequi viclol'iam ~9) niemniej:l. 
A zatym panu Bogu czeM i dzięJ<i odda­

wszy, ten l'ol{ z lak slawl1mni zwycięstwy skOJl­
czę, jeszcze jednI} opisawszy w nim na zgonie 
z CJrowaI'lskim pod Tołoczynem l1'ansakcyją 100), 
k~dy Moskwy trzy tysiące ze szesnastu prze­
branej, na pulki litewskie p. Kmicica 101), p. 
Og'iJlskiego i p. Łapnickiego insperate 1U2) na­
padłszy, one l'ozgl'omiH, chorqgwi kilka wziqli, 
'j na rozgromionych aż do samego Tołoczym~ 
jachali. Aliści nad spodzilJwanic wojsko nasze 
nadeszło z pode Szkłowa, sprawiwszy się z 1'0-
9"l"omionych o nieprzyjacielu, Iwzał jrnp. wo­
jmyoda ruski sJlOczyć chorągwiom kr6la jmci, 
pancernej swojej, pancernćj jmp. beł,l<ie­

go, jmp. krajczego i p. Niczabitowskicgo ,10a), 

Idóre to chorągwie przez przeprawkq po kOlieU 

98) Zwyciężae. 

99) KOJiczyć zwyci ęztwa. 

JOO) Rozprawę. 

JOL) Samuela s tarostę kl'nsnosiclsl,icg'o. 
1(2) NiespoclzicwulIie. 
1(3 ) Ludwika Niczubilowskicgo slal'osly lubcl­

sliicgo. 
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I,yl"o przeprawowały s ię, a Moskwa tej nu­
!1zioje pełna: iż tak siq im powiedzie j,ako na 
Litwie, nie~podzianie zostaną. Czekali tak dłn­
go, ai się przeprawiły; dopieroz napomniaw­
szy się zobopólnie, w imię pat'lskie na samem 
miejscu uroczyszcza Tołocz)'ua miasteczka spa­
lonego potkali się z sobą. Miesiącem Moskwa 
ogarnęła cztery chorągwie nasze, tylko że jmp. 
wojewody osobno za okopem pewnym zasIała 

była" która w tył Moslnvie zaszedłszy, dość 
rycersko sobie poczęła: bo gdy nasi na pi­
wniczyskach, które się zawalać od ciężaru kOl'I­
skiego musiały, trocllę szwankować począli, 
ta chorągiew wsiadla na Moskwę, że i tyin 
drugim za konfuzyją ~Ioskwy przyszło się po­
prawić; jako tedy w,zytkie na Moskwę obró­
ciły się. Moskwa zmordowane konie mając w po­
goni przez kilka mil uciekać ,iie , mogąc, dali 

się brać naszym , lak dalece, że tylko ośm 
osób z onej ~Ioskwy uszło do obozu pod Cze­
reją; którą klęską ChowaJ'Iski przestraszony, 

Illjie nocy z tak dobrze opatrzonego municY.ią 
i iywnością obozu, który i tamie jezioro ' miał 

za- wielka obronę, tejie nocy wszytkiego la­
lWl'll , dział, żywności ,i piechot wiele 80110-
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rzalych odlJiciawsz.y, do Połoclw umknał' z wiul- . 
kq swoich w pogoniej klęską. To b;ło zwy­

~lęztwo z roku lego zakolkzenie i wszytki ćj 
lortuny Polaków prawic koniec. 

1661. 

Rok 1661 zaczynam, który był wszytkieo·o 
zł.ego Królestwa Polskiego początkiem. Alb~­
WICin na począUm tego roku sejm w Warsza­
wie był złożony; jmpp. hehnani sami nm', od­
jachawszy w Jwmcndzic wojsko zostawili li jmp. 
Władysława Wilczkowskiego, wielkiego wpra­
WdZlC rycerza i sławnego porucznika cho­
rągwie usarski6j jmp. koniuszego koronnego 
Aleksandł"a Lubomirskiego;· Tatarów łćz byl o 
1<llkadzlCsiąt tys ięcy wespół. Kozacy ku po­
stOWI poczęli siQ odzywać, jak żaby na wio~ 

snę, co żywo do łuhów ICł4) do zasieczl' Ż '" T . ' .C 
alul'owlC (których jasyrem 105) ukontentować 

Obi~CaJ~O był'o) żadnego wziąć nie mogąc, tak 
bylt śCisnęli wojs1w nasze, że jui im ledwie 

czeladzi za jasyr nicoddali , za których odd,,-

10 ,*) Lasów. 

HI~) Zdob>.C .... l! . 

7t 

niem sami pewnie nie sahyowaliby lOG) się 

byli. Dano znać jmp. wojewodzie do Li twy, 

który co prQdzej u Lubecz. przeprawiwszy siQ 
przez Dniepr dniem i nocą szedł z wojskiem 
ku wójsku hctmm'tslciemu,któreśmy zastali wNo­
sowie za Czernichowem. Tam dopiero miasto 
czciadii iołnierskiej, horodów· niektórych także 
i zasieczy kazano dobywać, do czego sie, pp. 
Tatarowie dobrze, musieli przyłożyć, kiedy ich 
tak wiele ginęło u sztm"mów; dopieroż wziąw­
szy nieco i jasyru choć Jlie z ulwnlentowa­
niem poszli do Krymu. Potym i jmp. woje­
woda' zwiodłszy wojska z za Dniepra, tamte 

w Ukrainę, swoję zaś dywizy ją du Litwy i wPo­
lesie, pojachał na sejm zostawiwszy za ko­
mendanta jmp. Czarnkowskiego· starostę osic­

ckiego, pp. też porucznicy chorążych, chorą­
żowie namieśników, namieśtticy jeszcze inszych; 
i tak wojsko zostało ledwie nic z samych tych,. 

którzy niemieli dokąd jachać, że nie było le­
dwie dwóch albo trzech poruczników IV woj­

sku. Na sejmie zaś miasto obmyślenia zapłaty 

wojsku b9rgowemu całe czternaście f1iedz!e! 

o elekcyj ej nowego pana za żywota jeszcze 
106) Ochronili . 
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Lego radzono. A nawet j do wojska cedu ł ki 

posylając, w majdanie rzucano w te sl'owa: 
?nc ryc~rstwo! bacz się w tćm i postrzcgnif!j, 
ze nalezysz do elekcyjej pana nowego, jako 
j przodkowie wasi zdawna najbardzićj obie­
rali królów. - Tak la Megiera '0') piekielna zde­
mentowała 108) senatorów, urzędników koron­
~y~h, i custodes legu:U 109), że zapomniawszy 
sWlCzych 1<OJ1Slylucyjej za Zygmunta św. pa­

mięci o tćjic nieszczęsnej elekcyjej napisa­
nycb~ w j<tórych pro llOStibus l'atrżac' 1 lO) de­
ld~n'llJ C wzniecicielów takowej elekcyj ej ; a na­
wet j pżcJiby król sam oną chciał promowować, 
absolwuje ab juramento 1Il) wszytkich i oso .. 
bliw~e de non p,'aestanda, obedientia 1 1'l) wol­
nynll osobną kOllstytucyją czyni. Cisn ęli siq do 
podpisów na lę to elekcyją lak dalece, że ich 
było więcćj niż dwa arkusza pisanych. Jeden 
tylko prawie nicśmicrte]n ej pamięci godzien 

(0 7) JędZH. 

lOS) OlllflmiJa. 
(09) Slró iu,," pl'aw, 
110) Zrt nicpl'zyj::teiól' ojc~y, 
III ) Od przysięgi, 

1 11) O nicdolr1.ymanic poshlszel'lstw,a. 
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,nór i przykłall c.noly polskićj , senalor jmp. 

And"zej Maksymilian z Plcszowic Fredro ka­
szlelan lwowski sjlr.cciwil s ię tej fury jej pie­
kielnćj i mocno się zastawił z niebczpieczeil­
stwem zdrowia (bo mu od królowej jmci po 
wielu obietnicach grożono .) Pan Bóg jednak 

klóry jest prawdą przedwieczną, prawd q lu­
biącego senatora w swojej tylko .vłasnej dość 

malej assystencyjej z sejmu odjeżdżającego il­
laesum 113) bronił i zachował; htóry to se­
nator z protcstacyją odjachawszy i1'1'itU1n cona­
tWIł. electionis 114) zostawił i odwIoli:ł, że do 
ni ćj do tego czasu nie przyszło i da pan Bóg! 

nigdy nie przyjdzie. 
Wojska też widząc, że nie zapłaty male­

ryja ale nowego pana agituje s ię, o sobie my­
ślć ć, związek knować, w sprawy rzeczypospo­
litej mieszać się , dobra ducllOwne i królew­
skie zajeżdżać, myla , cła lak lądowe jako i wo­

dne odbierać poczęli. Toż dopiero na sejmie 
o zapłacie i podatkowaniu myśleć poczęto nie­
wczas, że potem i drugiego roku sejm składać 
musiano, na którym dopi,ero dwoje podymne-

II~) N i etlOlięlego, 

'M) Niodopi~ l y l.fllnim' 'ohioru na lu'ól cs lwo. 
7 
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/ go, pogłówne jet.lno, szn(at'lski jllbo bal'ziej 
pogai,ski i tyrański podatek wymyślono, ko­

misyjq we Lwowie złożono, kędy na dwa­
dzieścia millionów zwieziono pieniędzy. 

1662. 

Zima tego roku tak lekk,! była, że na Wi­
ś le ' lad" najmniejszej odrobiny nie było całą 
zimę, żeby miała zamarznąć. Sedes l15) woj­
ska była w kieleckim pałacu; marszałkiem był 
Samuel Ś\viderski pijak okrutny porucznik księ­
cia jmp. Konstantego 116), pomocnikiem albo 
substytut p. Paweł Borzęcki, żal się p. Boże! 

mąż w mqztwie i rozumie ńieporównany; gdyby 
było na tego wszy tek rząd zwią~ku tego przy­
szedł, pewnie nie ladajako byłby był uspo­

kojony; a najwięcej w lćm go cała ojczyzna 
żałowac mogła, że gdyby go było nic otruto, 
pewnieby do przebicia i sfałszowania monety 

było nieprzyszło, a zahim i' Polska nie byłaby 
ogołocona ex n~rvo belli "'), szlachta też co 

115) Sied1.i1~[l. 

116) Wiśniowiecl<icgo. 

117) Z ~rodków do prowadzenia wojny. 
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\craz in duplo ILB) pła!;j każu'1 rzecz, nicpl'zy­

szlaby była do takiego zniszczenia, 
Te"oż roku 1662 po tej zim", wc środę 

przed °Bożem _ wstąpieniem i na samo ś,~ię~o 
mróz tak wielki był , że żyta już w kWIeClC 
zostające do SZC7Jf)tu poraził? tak dalece, że 
bielusiei,kie i w kłosie i wslomie zostaly, 

Tegoż roku 10 Augusti w dzie,', Ś, Wa~ 
\Vl'Zyl'lCU Inq.czenika ueszcz szcdJ barzo Wielki 

jalwhy tylko pól godziny przed poludniem, 

" które"o byla talm powód" na Wiśle, że klo­
rędy p:ugi orywall', tamtędy sżkuty chodziły ; 
na Zwierzyrwu li panien aż na ołLul'zach była 
woda, i do Krakowa wiślną bramą w, ulice 
wdzicrała się; wielką szkodę wc zbożach, lu­
dziach, bydłach , budynkaoh ta ucz~nila po­
,-",ódź, a lpl'zecie zadnej nic było znać drogo­
Bci w Polsoe, choć i nn'óz był tegoż Ma powa­
rzył: tak .p. Bug sam ,suplementował "~) ubo­

gich ludzi żołnicrzem i podatl{runi ściśnionych. 

Tell rok niezGm }ml'ziGj nie jest sl'a wlłY 

J 16) l'odwÓjnie. 
J 19) W)'lIagndzol . 
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i pami~tny Pols~c, j.lw przebiciem i sfałszo­

waniem monety, nie z tadnćj potrzeby jakiej, 

ale dla samego Iylko łakomstwa ~ kwesty PI'_ 

komisarzów i_ dworu, kt6i-zy mieszkajqc cały 

rok we Lwowie, wytrawili czerwone złote z lwr­

rupcyjej 120) nazbierane_ r lak rzucili sie na 

ael'ariulIt publicwn sacl'ilega manu 121), na ~voj­
sko kładąc Willę, jakoby mu nie miała wy­

starczyć zapłala, co jest fałsz szczery: bo 

wojsko natenczas wic]wpomuq nadgrodę chle ...... 

bów dwulelnich w związku wzi~ly~h UCZl"iło 
rzcczypospolitćj siedmiu millionów już likwi­

dowanycll zasług uSląpiwszy, czlery miasto pie­

niędzy fantami wzięli, a dwóch do ilrugi.ego 

sejmu czekali. Niech tedy sfałszowania monety 

nigdy nie pada na wojsko przyczyna, ale na 

samych komisarzów, którzy po kilku, po kil­

kunastu drudzy tysięcy grzy\vien srebra swego 

dawali do mennice, a za każdą in duplo brali 

pieniądze tymfami. Do tego aby sobie t6m 1'0-

zorniejszą uczynili olwzyją, zmyślili i przed 

całym udawali światem , jalwby wojsko -zgody 

I~O ) 'Pł'7.e1\upslwa. 

I~ I ) SJwrh kl".1jow~- swiętokradzl\<! 1'ękl!. 
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J1icclwiało j j~stis mediis to;!!,!) zaptaty nieda­
wało się ujmo,,~ać, co jakom zwy~ namienił, in 
-rei ".ritale 103) w kole w W~lborzu dość -uczy­

niło z siebie tak wicIu ustąpiwszy. Nowe woj­

$ko zaciągać byli poczęli z ludzi lutnych, nik­

czemnych, nie wojennych, którzy to obaczyw­

szy tyllw wojsko mi~dzy, Jaworowcm a Bru­

chnalem związkowe, chprągwi w polu poodbie­

g-a wszy poucijlkali, piechoty przy królu jmci 

tylko ?'oslmviwszy fi kilka chorągwi kwarcia­
nych, które z piechotami w pobożnym zosta- ~ 

wały związku . A OllO i świątobliwi i pobożni 
djahłu sią godzil i , ludzi trapiąc i rzcczpospo­

spolitą niszcząc; lecz daleko więcej [lobozni 

.albo raczćj niczbożni lwmisarzc i elektorowie 

kondeuszowscy, h:lórzy natenczas ~(ll'wą i CZlL-

11l-l'lami poznaczyli się byli, lojest: kontusze 

mając . czarne, żupany zielone, czupryny dhl­
g' je niemal jako dragani wło.sy 'noszą. Ifl61'a 

' lo traged)ja ' Iwmisyjej, opisując ją jakom l,)'ł 
wszytkiego oczywistym spekLato)oem, bqdąc de­
putatem od chorągwi jmp. lu'ajczego natenczas 

koronnego, s ił'aby wzięła c.zasu ; ale siła po-

m) SllIszlicmi sl' odliillni. 
J~ ') PI'i\\\ dl.iwie lJl(iwi~ c. 

7. 
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minąwszy, tego dołożę, że inilio lVovembl'is l'lł) 
skończył siq ten związek Król jlQć ziemi 

wojskami poszedł w Ukrainę', acz zaraz pod 

Złoezowem piechoty wszytkie rebelizowały, ze 

im było nic nic dano, i ekskludowawszy'''') 

officyjer6w "etro "6) ku Lwowu poszli sprawnie, 

których potćm lIjqto, jednak dawszy każdemu 
na fąką po czerwonemu złotemu, starszych, 
l,tórym byli przysięgli ks .. kanclerz koronny"') 

i pp. senatorowie, stracili, choć powiadają: że 

ctia'lIt ltosti fides seroanda "S). W Ukrainie tedy 

tę zimq strawił-y wojska, mając z Hanem z sobą 
Ordy. Ale Kozacy trochę pochlebiwszy ' kró­

lowi jmci, widząc że ani siły były propor­

cyjonalne na Moskwę już spotqżoną a tlobrze 

ich osadzone fortece, po trosze poczęli umy­

kać, a potćm cale rebelizowali; lakże ](ról 

jmć pokusiwszy siq darmo o jcdnę i drugą 

fortecę moskiewską, przy resolucyjachjuż wie-

I ~ I ) Nn pOC1.l~lkłl listopada. 
m) 'Vyl<!cz~' wszr. 
ł'Jr. ) Naz.ad. 

U7) PI'IlŻllliJW S );.i 'llli!wl.uj hisli:l1p JlItld. 

t l~ ) 1 lIi('JH' z~'jnciclowi 510\1 a d o (rz ~ JIlat trzeba . 

19 

ś llianych 1664 roku do bitwy przez 1'0105ie 

wojs'kn sprowadz ił. 

166J. 
Jmp. wojewoda ruski Slawiszcz dobył z ](0-

zakami, w Białej-cerkwi zamek zbudował i dobrze­

uruudowawszy osadził" pl'aesidio z p. Slachur­

sl{im jenerałem, która to forteca do teg'o czaSu 
Jlosesyją rzeczypospolitej zUlrzymllje UJ"'ainy 

i hni'1 samo, lubo cała odp~dla Ofl tego czas ll ~ ' 

16H;). 

Na sejmie jmp. Jerzego Lubomirskiego mar­
szałka wielkiego koronnego i hetmana polpcgo 
sądzono z tej olwzyjej , że z królem jmcią nic­

'był nu tej ckspedycyjej moskiewskiój" ucz ja­
kom zwyż namienił, daremnej. Ale nic la był'a 

prawdziwa przyczyna: ale dawniejsza niena­

wiŚć . i niełaska królowej jmci, promotorki elc­
ctionis, że tenże jmp. marszałek podpisawszy 
się na tęż elekcyją, potćm 1'esiliit (I, r;OllSel1SU 129) 

i owszem za powodem jmp. lwsztclallR ]wo­
wskiego był contml'ius "'0) HC~ sero '"'). O lćj, 

I ~ ll) Odst~pit od pl'lI,yr.wo!cuia . 
II!I) PI'Zt!(jLWlly . 

Iii} f'óiIlO. 

\ 
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ł1'\1Jisulwyjej sądów kto chce czytać, jest ma­

nil'est przez tegoż jmp" wojewodę wydany, dru­

kowany lachlskim jqzykielli in folio ta2); jest 

13'2. ) \Yydany })od t~·tułem: P.ublicae UI-1tOcenfilLc 

.JJTtI1l~resl'/t1n Deo, 1nwldo, pal1'iae per lU. Geol'ginrn 
,seuaslianmn camilem in WisIlicz, et ,Jaroslaw Lu­
.bomtl'ski boJtoque pltblico p01Teclum A. 1666. (drlllc 
w WJ'ocl'uwiu; w arIe str. 87). Tłomaczenie polsldc 
(Wydll Il C W ",rl'ochlwiu, jak się zdaje, wraz z illllC­
Ilcmi pismami tej sprawy)- ma tytuł: .Jawnej nie­
winności manifl?st, Bogu, świa lu , ojczyzllic przez; 
Jerzego Se1: Lubomirskiego poduny z przydaniem 
l)(~rspc l{t~rwy Ila proces, responsu na informac.yl.!, dy­
sloll'su ziemianina i inszych rzeczy wifldomości go­
(hiych. n. p. 1666; (w ark. k~rt.1. str. 157 i Je 1. st. 79). 
Inne pismu w obronie Lubomirskiego są: Equilis }JO­

loni Discursus wr;itae libertatis ac publicae tranquil­
litatis (/mantissi1Jli , ex/tibens innocenl'imn Gem'gii 
Sebastiani Lubomirski, additis bi,~i!J recIe senlien­
I'iwn senalot"ullt ad s'uos confidenles am,icos saiptis 
epistoli:;, palriae oblnłus A. 166'5; (wark. str . '18). ­
Tubus Oplicus ael peJ'spiciendp.n~ innocentiam Geor­
gii Sebasliani Lubomir:;lii dec1'eto Tu.plol'um comi­
liorum anni JGGIJ. inifJuissime ag9/"avati, per cquilcm, 
polon'llm O1'bi por'l'eclus, cui "adnexa cst Respo1/sio 
ad clliden/ia fi.gmenla sub titulo Infonna/io,nis de me- ' 
diis' lelłlalae complaualionis cum eodem Ill. li/n/'­
selwlco, tl bono q~lOd((m equife l'rOducla. A. D. 1666 

l 
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i li mnie samego. Tu jednak gClI,uine (ateol' 133), 

że \e " kalumnije i potwarzy, jalwby miał 1'0-
mentować 13<) związek, jakoby miał dawać one­

mu protekcyją, albo jakoby miał aspil"m"e 11"0-

num 135), nie były prawdziwe. Atoli z tego sądu 

oliazyjej nOVU'ln enwl"sit '1nal-U1lŁ 13G), bo h,.ól 

jrnć onego opprimcre injuste et in contuma­
ciam condcmnatum 137) usiłował, zaciqgnąwszy 

diebus Februarii; ('':' tuJe kart. i 511'.21 i k.1 5tr.16).-
Z strony królcwsldćj wydano w tćj sprawie: Pro­
cessus judicim'ins in causa Georgio comiti in Wi­
snicz, et Jm·oslu1D Lubomirsl.:i t'ww supremo iJlar­
sclwlco, ex instantia instigatoris 1'cgni et delationc 
getterosi Bief'onymi de lIlagna Sli:rzynno D/tnin ad 
comiria 1'egni 0" 1664 inslil'utae et ibidem judicatae ~ 
ac decisae. VaTs~!~iae apltd vidulltn et !tael·ed. Petri 
Elerl. (wark. kart 46). 'Vszystkic te pisma sprawy 
Lubomirskiego dotycząc.e, razem zebrane })0<1 tytu­
łem: ActeL pltblica polonico-Lubomil'scia, znajdujl! 
się w dziele: Diariu1n G-IlTOpaeUm cOl1t i nual/J1/l. Fran­

COfu1'li ad Jlloenum 1666. Pm's XJ1/. Appcndia; 111. 
(str. 1 - 304; w 4ce). 

133) Szczerze )vyznaję. 

I,H) Podniecać. 

135) Plll!~ sif na trOll. 
[,!G ) Nowe złe wynikło. 

11 7} Niesprawiedliwie i zaocznie skazanego pogll~hi ć. 
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litewskich wojsl< wszytkich do Korony lakżc 

nowych cho l"ągwi nazaciągawszy ' na wojsko 
kwarciane i wszyl1dc piechoty zwiodłszy, ex 
praesidiis 135) ; ÓW zasię jalw hclman do woj­

skwa kwarcianego lak dla obrony zdrowia, jako 
pro testimonio in objeclis caZum,u#s 139) udał 

się, które przy nim stanęło (ol'liler 140) : i Lak 
gonionego po wszylkiej Wielkitij i ~Ialej Polsce 
za sobą chodzi li z zniszczeniem szlachty i pod­
dm'lsLwa. Aż tandem im1Jlcdiale UJ) przed Na­
roclzenicm naj św. Boga-rodzice panny pod CZQ­
slochową podjazd podjazdem wojsko prawie 
wszylko, (krom samych piechot) lal< lilewskie 

jako i polskie nawet i gwardyja króla jmci, 
napadło inspcratc na jmp. mm·szalka, kt6ry 
deliberując długo, tandem za instynktem sa­
mego rycerstwa i gwałlownćm na siQ nalega­
niem dał się namówić i przywieść do spro­
bowania. I natenczas będąc pod jego znakiem 

138 ) Z zntog. 
1 3 ~ ) ])Ja świadcttwu w 1.ul'1.lJctln~' l·h sohie pO!Wtl­

I'zach. 
HO) Męz.llie. 

l ~ I) \tVrcśc,i c lJe1' I'0 śrcdHlQ, 

usarsldm 11O'n ex j>l'iVltlo 1'CSjJCCtu 142), ale fide 
bo"a catholica 143) zęz"aw"m: że ta była woj­
ska kwarcianego przy jmp. marszałku bqdq­
eego deluaracyja i owSzem protestacyj a, aby 
p. Bóg na tem świg'tem miejscu , na ]dórem 
niezliczone cuda zwykł pokazywać przy cu­
downym obrazie matki przenajświętszej , roz­
sądzić raczył za sprawiedliwą stroną ; ponie---

. waż rozum ludzki na allcgat{! 144) tej i owej 

strony justifIkujqcej 14') siq podołać niemógł. !tak 

prawie w jedYIll kwadransie godzidy niepótka'­
wszy si ę dobrze kr6lewskie wojsko (acz go< 
było daleko więcej i ognistszego, 110 były· 

i raj tary je Bryonowe) sromotnie i desperacko · 
pierzchać poczęło tak dalece, że w· fossę skakali 
pOd klasztorem, w której to fossic wzięto jmp. 
Połubillskiego pisarza polne":o wielkieao ksie-o .0 ';t 

stwa litewsltiego a komendanta nad tem woj­
skiem, człowieka przedtem i potem w tak wielu 
okazyjach wojennych z różnymi nieprzyjacioły 

rzeczypospolitej i w różnych okazyjach nie-

I ' I ~ ) Nic z osohistego wzgl(}du . 
H ~) ,Dohn) wiarą kaLolickn. 
1014) Dowody. . 
lł& ) Usprawiedliwiającej . 
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porównanego. m~ztwa i odwagi wodza oraz 
i żołnierr.3, ldóry natenczfts z osobliwego s~du 
bożego w laką wpadł h~{lI)ę i konfuzyj ę wie­
źniem z rassy sromot.nie wyprowadzonym z~­
stawszy, przy klórym pp. Paców h'zech: jeden 
sLarosta ryżski 146), druaj ciwun szawcIsk,' 14') . " , 
.trzeci rotmistrz p. podskarbiego wielkiego ksie-
st.wa litewskiego s)'n 148), p. starosta szmeltYllski, -
BryoH pułl\:O\~njJ( i insi prawie wszyscY' poru­
cznicy, chol'l1:i.owjc z choraowiami Lak IloIsldeao 
• .t:> P 

jako cudzoziemskiego zaciągu,officyjerowie,jako 
towarzystwo i wszytko pra,wie wojsko onc przy­
szło w jeJ'lsLwo marszałkowski e, jako i armaty 
I,ilkanaście działek polnych. Cud wiell<i p: Bóg 
'Wszechmogący uczynił natenczas, że mało co 
wojsIm ucicld'o jeszcze mniej zginęło, a wszy t­
kiego rycerstwa kwarci~nego lak p. Bóg za_o 

trzymał ręce ode krwi bliźnich, że gdy przy­
szło polem obaczyć siq , więcej wiqźniów było 

daleko, aniżeli wojska , których potem jmp. 
marszałch: ex consilio juramentem 149) obowiq-

146) .Konstanty clto!'!!ży nadworny litewski. 
LIT) l\likol"llj Stefan. . 
lIS) Kl'ZyszLOI' syn Stefanil Puea. 
149) Z IHlI'l.Hly przysięgI! . 
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zawszy, dyzarmowawszy l'") jednak, wypuścił, 
officyjalistów jednak wszytkich zatrzymawszy, 
których nie jako więźniów ale jako bracią tra­
ktowano; aż polem nastąpiła jego król. mci 

relovizycyja wydania onych et insigniof'U'" bel­
licOrIM" 151), obiecując pewuemi kondycyjami 
przez traktaty łaskę swą jako jmp. marszał­

kowi tak i wojsku. 
Po wypuszczeniu tedy pomienionych wię­

źniów, z ldórymi i komisarze zaraz nasi ja­
cllUli do Torunia: tam miasto jakiego traktatu 
pod wartę acz uczciwą wziqci; a król jmć 
tym czasem inie"debat "') wojsko niespodzia­
nie i ubezpieczone nadzieją traktat6w zbie­
żeć; jako to niezbyt było daleko od Pnkości 

mila pode wsią Palczynem , i tak wyprawiwszy 
siq z pod Torunia na całą noc o milę ly])W 
stanął ze wszylkiem wojskiem swem od Pal­
czyna. A że czeladnik , albo raczej wyrostek 
]l. Rynka Andrzeja, który był tam li króla jmci 
lwmisarzem, dał ZJlać o tak bliskiem przyjściu 
l<róla jmci na wojsko marszałkowsl,ie: statu-

Ili O) Rozbroiwszy. 
\5 \) l znaków woj~nnych , 

15:) Zamierzał. 

8 



86 

l 'um "a) nicuchodzić dalej. A że też jmpp. Wie;­

k~polanom gonitwa wojsk prźechodzących obo­

J"J strony uprzykrzyła się była, i oni chu­
dziqta stanęli in armis duce 15') jmp. Grzy­

mułtowskiego lO") kasztelana poznailśkiego; ci 
acz me wszyscy byli, bo tylko dwóch woje­

wództw poznaliskiego i kaliskiego, z których 
wIcIe partes sequebantur regias laG) niektórzy 
ob m~tu", utriusque pa,·tis 15') (jako to bywa 
rado u. bello civili 158) w domu zośtawali pro 

pmeda 150); ci tedy którzy byli in aI'mis 1GO) 
do wojska kwarcianego natenczas Itoc in pas~ 
su 161) ~astępowania króla jlI\ci przyłączyli się, 
I tak me tak zbrojni jako ochotlli i "otowi 
czekali dalszej imprezy króla jmci, od k7órego 

na postrach z dział kilku uderzono ku wojsku 
marszałkowskiemu, \v którem nie było więcej 

Isa} })ostanowiono. 
15'1) Zbrojno pod dowództwem. 
155 ) Krzysztora: 

156) Trzymali się strollnictwa królewskiego. 
1(;7) Obllwiając się jednego i drugiego st.rollnictwa 
'''l p d " ' , o Czns wOjny dOlllow,Ćj. 

IG9) Dla ochrony od rabunku. 
(GO) Pod brouią . 

1( 1) Podczns. 
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tylko cztery działa. a regiment albo raczej szwa­
dron dragailski jeden nad 500 człowieka, Per­

SDasus ''') tedy lu'61 ' jmć O gotowości i re­
zolucyjej wojska od jmp. poznaI',skiego, a po­
dobno wspomniawszy i na częstochowską świeżą, 
eondeseendit 163) do traktatów temi kondycy­

cyjami: ahy jmp. marszałek za granicę ustą­

pił lJe,'sonalitel' 164) przyszłego sejmu czekając 
bski; druga, clIciał aby był Wielkopolanom 
obmierził konjunkcyją 165) z wojskiem, konie­
cznie cl\ciał tam swoje postawić na zimę woj­
ska; ,która doŚ\ć nicsmaczna i niebezpieczna 
była kondycyja tak szlachcic tamecznej jak 
i woj$u 4warcianemu i samemu p. mm'szal­
kowi, ale przy tćj dm'ius H;6) slanf!wszy prze­
wiedli 'Yiclkopolacy i )nvarcianj, że tam zi-

, , 
lllowali z sobą , a król jmć z swymi ustąpił. 

1(;66, 

Sejm w -poście złożony, na który i na sej­
miki wszytkie przed nim suplikował ~mp. mar-

162 ) Przekonany. 
l G3) Zasiadł . . 
1(, I) Osobiście. 

161,) ztQcl'.cnic siq. 
j (' 6 ) TWllrclzjćJ. 
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szalek do wszytkicb stanów o instancyj'l do 
króla jmci prosząc; ale i tam miasto klemen­
cyjej se~e"a1ll iram 161) otrzymał. Nie tak to 
pochodziło z samego króla, jako królowej et 
",alevoIOl'U'" consilii. 16"), którzy bali się jmp. 

marszałka, gdyby był restitut"s gratiae. Hoc 
effecl1t.m W!.I) na tym sejmie, że nic stanęła 

przecie aprobata dekrelu in contumaoi{ttn fe­
rowanego 170); beU"1n jednak dec"et,,,n sae­
viu. na persclwcyją 171) p. marszalka i zemstę tak 
wojska kwarcianego jako Wielkopolanów. Przy- . 

szły tedy znowu wiQksze i porządniejsze woj­
ska litewskie, przeszłorocznej straty swej po­
łatawszy w majętnościach jmp. marszalka pod­
górskich, ale s.mój jmp. marszalkowćj pacificae 
matronae 172) nieprzepuścili włoŚciom janowie­
ckim, zapomniawszy nadto przysięgi swej i pa­
rolu, który ucz'ynili gdy ich wypuszczano pod 

167) Zamiast łuski surowy gniew. 
1( 8) I złośliwych Iltlrad)'. 
16~) Przywrócony do .faski. To zrobiono. 
170) Potwierdzenie wYI'~ku zaocznie ogtoszonego, 
171) WojllQjcdnnl< uchwalono osh';'.ejsz.! na pl'ze­

ślrHlow<lnic. 

m) Spokojnćj Iwbicly. 
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Częstochową i więcej chorągwi polskich regi­
mentów przyjmowano (oprócz jednego p. Bryona 
l<t6ry dotrzymał parolu): owo zgoła z dalel<o 
większą potencyją 113) wyprawił się król jmć 
a niieli na Moskwę przedtem po związku: bo 

było wojska dobrze ll1underowanego na dwa­
dzieścia i dwa tysiące, z któ róm 1

oecla, 174) od 
Warszawy do Wielkiej- Polski ciqg'nął, a tam 

najpiel'wej pod Brudzowem miasteczldcm na­
szedł na wojsko mal'szałlwwskie, które mu 
usląpiło. Województwa tói widząc zawziętość 
króla niesluszną , ruszyły siQ tal< z Małej-Polski 
jako krakowskie i sandomierskie, jako z ""Yiel­
kiej: poznailskie, kalislde, sieradzkie, łęczy­
d<ie do kupy i przykładem tak rocznym złą­
czy1y się z wojskiem jmp, marszałka, mało co 

przed Jlrzyjściem wojsl< jego król. mci. Z se­
nalorów nie był tylko jmJl. krakowsl<i "") a 1'. 
poznailSki; z pp. szlachly wodzem był: lu'ako­

wskiego p: Achacy Pisarsl{i, sandomirskiego 
jmp. Oleśniclii podkomorzy sandomirslii , sie­
radzkiego jmp, ZalesIli , -i"ęczyckiego jmp; I'slro-

11~) Przemoc~. 

1'1 ') ) Proslo . 
I ~~) Fil<lnislaw W:1rs~, ~dd kasl, lclull ltrnlw wsh 

8, 
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kairski stolnik natenczas łqczycld , klóre to wo­

jewództwa także jako i lak rok, komu tylko 

cnola miła była , zjachały siq. Powialu pil­

znim\sl(iego niebyło, bo był czyli consulto J7G) 
czy C(tsu «/-iquo "') do króla jmci przył~czył 

się· Te tedy wojska i takie siły były jJrzy 

jmp. marszalkuj z ludzi zaś zaciężnych żndnych 

nic hyło, ani już działa było żadnego, nni 

Dwój lali.:l'ocznćj dl'uganijej, tylko wszytlw ko­

munnik; Iwpijcj tei tyUm jedna jego chol'<)gicw 
żadna insza nic miał'u: owo zgoła żadnćj pl'O­

IJOrcyjej do wojska jego król: mci nie było; 

bo lam było sam)'ch usarskich chol'aawi z Iw-
.0 

pijami jedynaści e: litewskich siedm a polskich 

cztery regimenty, wszylkie stare ćwiczone i we 

wszytl,ich przeszłych wojnach doświadczone .. 

Z tem tedy wojskiem król jmć nas lqpował w leż 

tropy, że przyszło ląż co i tak rok przeprawić 

się przez Noteć przepraw~ ua Pakość miaste­

czko, od której zaraz na wzgórku stanęły wojska ' 
koronne. 

Ale Ju'ólcwskie wojsIm śpiesznie dość nad­

chodziły, cz.yn i'lC jednak wielkie cgzorhilancy­

J7ti) UlIlys luie. 
177} Prz}'padkowo. 

9t 

je liS) lak właśnie jako in lwsltco 179) gwałLy 
ta]i domom szlacheckim jako i '\viclolll dzi'c­

wicom, f'l'uctmn belU 180) to nazywając; Lm­

fiało sic że i lwściołom nic folgowano. I lałY -, 
przejmując wprost na przełaj, na pl'zepraw~ 

zwaną Mon Lwy przeciwlw IlIowrocłnwiowi przez 

jezioro Gopło, z któreg'o lo Noleć rzeka wy­

chodzi, zmierzali, Had b:tórą 13 Jłtlij sLanąw­
szy, w sam dziCli ś. :l\Iałg'orzaty dziewice chyżo. 

siq poczęli przeprawować przed samćm połu­
dniem ciroa 'w1"am 181) 11 Lak dalece, że gdyby 
było to wojsko, które siQ Vl"zep'rawiło, ni c 

bawHo się rahunkami 1)0 wsiach (jakoż i ko­

ścioł tam niedaleko wyłupili litewscy) pewnicby. 

byli wszytko wojsko i pospolite ruszenia znie­

śli; . gdyż konie o mile od nie na paszy cho­

dziły, a w całćm wojsku u kol ów pułtoraset 

koni 'nie nalazłby był'. Dopiero gdy s i ę trwoga 

stała, po lwnie co ży\YO, fi wołosIm chorą­

giew p. Białogłowskiego że była na straży, 

z pod tćj rozhiegli s ię wsr.yscy prawie 110 slada; 

17 8 ) Przykrości. 

17') "V nicpl'z}-jacielsll:i6j ziemi. 
1~1)) Owocem wojny. 
t ~ l) Okolo godziny. 
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i lak jedni za obwieszczeniem, drudzy oba­
czywszy II drugich, inni z samych tumanów, 
J{tóre z srogiego sucha (susza tak wielka, że 
wojska z taborem w brod przez Wisłę prze­
szły osi li wozów niezamaczawszy pod Bo­

bl'ownikami) powstawały za poruszeniem siłł 
I<oni co prqdzćj przybywali, już prawie de­

spcl'atis et UltillUtllZ cZadem et exitiu1n expc­
clantib"" dominis suis 18') którzy przyszedl­
szy do koni, jako kto mógł nie cz~k"jąc ZlI­

}lCłności pocztów ob'viam hosti 1'uebanł 1S:I): 
Kędy już jbdnych w mili od przeprawy 1'0-
1kmyszy, jako wsiedli na nich, na drugich 
li przeprawy czekających i jeszcze si ę prze':" 
prawujących wjachali lok dobrze, że owym re­
gimentom u przeprawy będącym i dzial'lm rnu­
j łlC )' m, dać ognia doskonale i sprawnie nic przy­
szł~, alc co żywo jeden drugiego potlaczając, 
top iło sio" chyb iaj~c brodu; i taJ, jako pod 

CzqstochoWtl o jeden kwadrans godziny nie­
mal WS7.yscy przyszli do rqlul: tak l,lI nic 'wie­
cćj jako o InnHll'1.lllS jeden nic lak od orc: ia 

I S '~) Gdy ror.paczali oraz ostalcmmćj Jdęsl,j i 1.1\-

g'lnd~' ol:zc!{iwnli p;mowie id!. . 
I ~;I ) Na nicprl',rjllricla wypadli. 
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wiele, jako wiele się natopiło ludzi, io tl'Ż i Ko­
zakom (którzy aczby byli powinni umieć pły­
wać nauczywszy sig po Dnieprze) i jedl\O\llU nic 
przyszło ujść. Zginęło tedy ludzi wszytkich ną 
nIontwach tak pobitych jako potopionych cztery 
tysiące kilkaset effective 184), oprócz znaczniej­

szych których nic chowanQ w mogiłach. Tal<i 
(ruc/us belli 18') t,al się panie !loże l odniosły 
wojska króla jwci, których Wyją,~szy jedn~ 
okazy ją batohpwską a. 1652, w ~adnej inszej 
nigdzie więcej niezginęło. Z. którym pogro­
mem już nie lak gor~co nacierali; aż przy­
szedl'szy pod Bobrowniki w lubelskiem woje­
wództwie traktaty stanęły, kędy jm[l. marsza­
łek królowi jmci deprekacyją 1

86
) czynił i jmp. 

po:';l1Ułlski imieniem wojewód~tw dość genc1"Qsq 

justyflkował 1S') się; które rozeszly się do do­
móW wojska amnestl'ją l~)ezpieczone pod wła­
dzą impp. hetmanów, a jmp. marSzałek prze.­
cie in exilium 188) do 'Vl'ocławia in spem 

184) '/.. pełna. 

185) Poż~,tck wojny. 
1116) Przepl'uszunie. 
I<:'~) Godnie lIs}lI'uwictlliwial . 
IS 6 ) No wyglHlIlie, 
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restitutionis (89) na sejmie przyszłym, którego 
niedoczekał. 

Lecz polem wojska część większa pod Bra­
hil'owem ia komendy p. ~Iachowskiego znie­
siona od Talarów h~ ipso dec1J,r~'u, anni HIO), 
to jest 2ł. Dece1l!bris. Powiadano i za pewne 
udawano, że tn cons"ulto factum 191) na zem­
stę wojska, iż zoslawało przy p. marszałku; 
aleć i w tern b~H·r.o się omyl(mo: bo ci nie­

mal wszyscy cali zostali, z partyzant6w taś 
jego król: mei rzadki . został, i sam Machow­
ski, ale go pot)'ln wykupiono. Pan Bóg i w lóm 
sąd swój okazał o zabranie niewinnych szla­
chty, szlachcianek i córek szlacheckich, które 
za tą klęską wojska w ręce Bisurmanów do­
stały się nic takowego niespodzicwajqc sig, 

ze w łaźniach, w 1rościele na Boże-nal'odz~nie 
zaslawami były, gdyż Tatarowie o kilkadzie­
siąt mil wlenczas zabiegli byli. 

1661. 

Na początku powołał p. Bóg naprzód kró-

189) \V nadziei pl'zywrócenia do czci. 
19{J) N~ samym schyłlm I'olw. 
lŚI) Umyślnie Ul:t.illhulO. 
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, 

lową, I;elmana wielkiego p. wojewodę krako-
wskiego Stanisława Potockiego, jmp. marszaU," . . 
Król Kazimierz na sejmie w Warszawie abdy­
kował 19O) królestwu a interregnum nastąpiło . 

In) Zrzekł się. 
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INSTRID<CYJA 

l)oslom kozackim do króla polskiego 

1648. 

. Uskariaj~ siq na impp. dzierzawc6w i urz~­
dnl~ów ukrainnych, ze mając już nas po wolej 
swcJ, me lal{ z nami jakoby się godzilo z ludźmi 
'rycel'~kimi i. sługami jego królewskićj mei po­
stępuJą: ale Jeszcze gorzej niż nad niewolnikami 
~wy~ni takie zbytki i nieznośne krzywdy czynią, 

ze 1110 tylko w chudobach swych ,"ale i sami wso­

bie niewolniśmy. 
Futory, sianożęci , łąki, niwy, role, stawy 

młyny,coby się jenokolwiek któremu panllllrze~ 
dnikowi II nas KozakÓw podobało, gwałtem odeJ­

mUJą ~ samych nas niewinnie odzierają, biją , 

mOl'duJ~}' do turmy sadzRją, na śmierć nas za 
nasze dobra zabijają: gdzie rannych i oJ<aliczo­
nych towarzystwa naszego siła narobili . 

?z.icsięciny pszczelne i powołowszczyzny 
choc l w dobrach jego król: mci mieszkając 
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za równo z mieszczany, co lepszego u niektó­
rych biorą. SyllOm kozackim malek ich starych 
ani ojców rodzonych przy starości ich nie­
wolno przy sobie trzymać; wyganiać tćż ro­
dziców swoich nie słuszna i grzech; musi za 
nich pan Kozak czynsz i wszelaką powinność 

miejską oddawać. 
Zony pozostałe kozackie nie żeby do trzech 

lat, ale i jednego roku, choćby najstarszej nio­
wolno bez męża posiedzieć, zarazem w pail­
ski e podatki z mieszczańy obracają i bez mi­

łosierdzia grabią· 
Jmcie tóż pp. pułkownicy nasi nie według 

obietnice i przysięgi swój z nami się obcho­
dzą: nie żeby nas wozem mieH bronić w krzy­
wdacl, naszych od jrnpll. urzędników ; ale jesz­
cze onymże na nas więcej pomagają pospołu 
z panami żołnierzami i draganami, których 'Przy 
sobie mając, coby się któremukolwiek li nas 
podobało lub koń jaki dobry, albo oręże, albo 

co , inszego: nażyczaj mu wrzkomo targiem 
a w pół darem; a nic nażyczył, rozmyślaj że 
nieborak Kozak o sobie! Wół albo jałowica 
na osobnem miejscu od czeladzi żołnierskićj 
nie na'wijaj się, siano w slerlach i zboża \V po-

9 
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lach, na niwach że t.e jako swoje własne gwał­
tem biorą. 

Na Zaporoże zaszedłszy na zwyczajną za­
łogę tedy i tam na Dnieprze pp. pułkownicy 
w woInem używaniu naszem niewolą 'wielką 
nam czynią; jako tcraz niemogąc bywać w zdo­
byczach morskich , więc ubogi Kozak musi pracą 

swoją się kontentować i ratować: 1<10 zwie­
rzem, kto rybami, ratują się i w tym każdy, 
który lisy łowi, od gIowy każdego choćby ich 
było pięćSet po lisu biorą, tedy i samopa·ty od 
Kozaków za lisy odbierają; a ' który ryby ło­
wił, tedy żul'ó,,: i na p. pułliOwnika; jeśli 
nie ma ich czćm wyprowadzić tedy wodą, pod­
wodą, plecami swemi wywożą. 

Zdobyczy zaś polow6j gdy czasem p. Bóg 
poszczqści imo ten tarer (?) Tatarów wielkich 

i mał1'ch Tatarzęla, którzy nam wlaśnie do 
wojska należ ali, zacoby chudzina Kozak mógłby 
siq przyodziać, i to wszytko od nas poodej­
mowali: że nie Illasz za co pracować. Czasem 
tóż gdy się trafi zająć stada koni , bydł"a, owce, 
tedy pp. pulkownicy pospołu z pp. żołniCl'zami 
co bQdzie lepszego ile im potrzeba nabiorą, 

~l nmn biednym ICoza lwł1l po jednemu niezo-

. z bl'akll tylko z s\vych ".stanic 1 to CO gorszego 
pracujemy i gardłujemy. 

Dawszy lada I,rzyczyne, Kozakowi, coby z nie­
go wydrzeć, co wyrwać, zaraz go do turmy, do 
więzienia. Okllpujie nieboraku Kozaku! duszę 

swoją do nagoły; i inszych nieznośnych krzywd: 

jako do roboty swojej l w podwody wyga­

niają, aż wypisać trudno. 
A iż była wola jego król: mci paua na-

. szego miłościwego, gdy pył nam z laski swćj 
rozkazać raczył: abyśmy szli na morze, n. 
cocluny byli na czołny pien iądze otrzymali, 
i wojska naszego zaporoskiego naznaczyć był 
raczył, llby było jeszcze przypisano sześć ty­

sięcy, żeby nas .było dwanaście tysięcy; o co 
i teraz uniżenie proszcmy, abyśmy zostali \V licz­
bie we dwm;astu tysięcy: a my mając swych 
starszych z pośrzodka sicllic, obiecujemy i pod 
sumieniem swem ślubujemy, że nadto żadnego 
przyjmo'\lać .nie bQdzicmy; gdyz nie z sześciq 
tys ięcy wojska llaszego zwykliśmy tak zna­

czne posługi jego król: mei i wszyt'kiej rzeczy­
pos politej oddawać, chyba wi ększą kupą· 

O żołd lóż zasIniony, którego już to za 
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pięć lal niewidzimy, un~ienie proszemy, aby 
nas przy, komisy jej z zupełna doszedł. 

Strony też ducho\Vieństwa naszego staro­

żytnej religiej naszej greckiej wielce prosze­
my, aby nie była naruszona, i te cerkwie 
święte, które pod uniją gwałtem podejmowa­
ne: j ak~ w Lublinie, w I{rasnymstawie, w So­
kalu i indzićj są zniewolone, aby przy da­
wnych wolnośc ia ch swoich zostawały. 

O czem wszytkiem posłowie nasi upadłszy 

do n6g miłościwych jego król: mci pana na­
szego miłościwego jak · najuniienięj i najpo­
korniej prosić mają, abychmy przy wszelakich 
wolnościach naszych wojskowych, lak od ze­
szłych świętej- pamięci kr616w polskich, jalw 

i od jego kr61: mci teraz szczęśliwie nam pa­
nującego nadanych i przywilejami stwierdzo­

nych , cale i nienaruszenie zosIawać mogli. 

liil I'''' 

lOl 

llllGES TR 

'krz""wd Uon'dnnR Uhmiclnit'kic"'o , .J e e 

1Ii48. 

1. Jmp, Czaplicki urzędnil, czchryilski uprosił 
u niebosz.czyka p. krakowskiego 1) sobie fu tor 
własny dziedziczny Chmielnickiego, na ktV'"Y ma 
Chmiclnicld i przodków swoich l{ró~ewskie .do­
nacyje, i sobie daną aprobacyją od teraźniej­
szego króla jmci ; gdzie najachawszy p. Czapli­
cki na osadzone słobody ~ ludem głodnym , gu­
mno, to jest 400 kop zboża, wszylkie domoslwo 

]lozakowal. 
2. Tenże p. Czaplidd gniewając się na Chmicl­

nicldcgo, kiedy g'o prawem patrzył o swoje 
gW3łty) syna jego dCGel1t anno rum puerUln '1) 
kUl'lczugami Wpośl'zód rynlm swojej czeladzi tak 
zbić kazał, ze aż go zaniesiono ledwie zywego, 
i wkrólce potćm umarł. 

3. P. Ko.mol'owsld ziqć tcg'o p. Czaplicldc.go 
fll'zysi<lgł ldUm razy przed różnymi Kozakami, 

I) Slnnislawa Koniecpols1dcgo kasztelana IU'fll", 
.~) D.~.ics ię l:io l cln icgo chlop<': fI , 

D. 
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assawułami: że jeźli z Chmielnickim nic nic 

wskóramy, tedy koniecznie zabijemy albo za­
bić każemy. 

4. Jmp. cho"ąży koronny") idąc teraz kiedy 
Tatary pogromił z Zaporoia, lmzał wziąć tego 

Cbmielnickiego za wartę i szyję mu uciąć ; 

w czem kiedy się chciał Clllnlelnicld udać do 

p. krakowskiego, zasadzki były po gościlIcach. 

5. In anno 4) 1646 kiedy Chmielnicki do­

stawszy TaLarów dwóch, odwi6zł ich do jmp. 

kralwwskiego, tedy w niebytności j eg'o wzięlo 

mu połowszczyznę z stajni konia siwego, na ]{(ó­

rym w pola dzikie clla"rlzał. 

6. 1'1'. urzędnikom ukrainuym co si~ podoba 

w domu kozackim wziąć gwałtem, żona koza­

cka, córka kozacka, ledy muszą skakać kiedy 
oni im zagraJą. 

7. O takowe In',zywdy pisał jmp. krakowski 

po kilkakroć do pp. urzędników i dzicrżawców, 
upominając; ale to nic nie pomogło. 

8. Teraz Chmielnicki gdy jechał wbok z p6ł­

kownikicm swym talr rok przeciwko Tatarom, 

którzy byli wpadli pod Czehryu, niejaki p. Du-

3) Aleksundcl' Koniecpolslii. 
~) RoklI " 
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szmlski (jako to oni nazywają Lach) z naprawy 

jal{ićjś tam starszy~nćj zajechawszy mll z Lyłu, 

ciął go w łeb, aż mu misiurka dOh'zymała, mało 

mu głowy nie rozciął; którego gdy Chmielni­

cki pytał dla czego by lo, odpowiedz'iał: ro­

zumiałem braciszku że Tatarzyn! 

9. Tę krzywdę nawiętszą sobie Chmielni­

cki mmawa mianowicie: że go tam niejakiś 

I'esla f,) Cham KMak "inis!:,.e tradukował 6) do 

.imp. chor'lzego IWl"onnego, jakoby myślał ar­
matą wyprewadzić na morze; · za co jmp. cho­
nflY przy inszych względem p. Czaplickiego 

prelens)'jach , rozgniewany na zdrowie Chmiel­

nickiego następo,.ać l<azał; i już Chmielnicki 

niemając się do kogo uciec, na Ni:i. sil] udał 

do inszycJl także si,nilile,. ') skrzywdzonych, 

których U'lf/merus S) nie mały po tamtych ni­

ŻOWycll krajach i po insułach morshich, któ­
rzy Chmielnickiego duclY/n 0) sobie obrali. 

5) Roman P·cslu assawllt liOzucli:i. 
Gl Opuczllic wystawił". 
7) Podobnie. 
8) Poczct. 
!/) 'Vodzem. 
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L I S T 

. Jel'zcgo Scbnsłyjł\U8 Lubomil'skiego lIu\I'szall\ó\ 
wielkiego i hc'muna polnego koroJlllego 

IDO SZLACHTY M SEJmK OPATOWSKi ZGRO)lADZOi\I~J. 

Jaśnie wielmożni, wielmożni mnie wielcc 
miłościwi panowie i bracia! 

Szerzyć się nie Cl1Cę, bo i dla żalu nie mogę; 

-wiecie i widzicie wm. lTI. m. panowie, jald gwałt 
-cierp ię, co na mnie wywarła nieprzyjaina oj-
czyźnie zawziQtość; pocieram cudze kąty uie dla 
winy występku, ale dla tego żem do trzymał i do­

~ I'zymywał ojczyźnie, com był j,ako szJachcic 
j .senator powinien; sądzonym contra nctlwl'{un 

.stat"s l) rzeczypospolit.<'j, bo sejm rozerwany 
nim się sądy zaczęły. Poseł z proteslacyj~ wy­

"zedł , depulalom do sądu konlradycyja stanęła, 
lubo za wyjści em posła i przysłaniem prolcsla­

-cyjcj au.tentice 9.) wszy tek actus 3) miał ceS$(tl'C; 

l) \VIH'CW Wl'HSIlO~~i Skl"U dIL . 

~ ) Pnnvnic. 
' ) Posl~ pC'l\ SWIO\yy, ~ 
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inte,.posita 4) do lego {ides ') pana marszałka 

poselskiego, że iść ciż deputaci nie mieli; na to 
wszylkv nie patrząc, gdy się ci potajemnie ro 
jednemu wymknęli, descensutn ad j1tdiciUtn fi) . 
Suplikowałem, prosiłem, upadałem do nóg jego 
król: mci; nic to nie pomogło; wzgardzona 
O1'dinu", interpositio ') i wszylkiej rzeczypo­

spolitćj. Kazano mi położyć buławę i ,slarostwo 
j,rakowskie, do tego i z roJski wyjach_ć, abym 
się co ipso pacto nocentcm ') wyznał i uczynił; 
a żem consćius 9) sobie poczciwych zawsze 

spraw, gdym tego uczynić nie chciał, takem 
został oppressus 10). Uwaicież wrn, m, m, 'Pa­
nowie! jeśli tu non c(Jnvulsa auctoritas ,'ei­

publicac "), jeśli izba poseIsI," a w niej stat"s 

equcstris 12) nie zniesiony, naoslatek jeśli le 

~) UsLa~; dodanc. 
5) Zaręczenie. 

G) Przystąpiono do s~dll. 

~) Stanów przeciwność . 

") Tym samym waruuli:iem i'.a winnego. 
9) Świ"dom. 

10) Pognębiony. 

II) Nie wywrócona powag" l'Z.eczypospolitćj. 

tZ) Slan rycerski. 
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sądy jaJ,,! mieć mogą legalitatem U)? Wol'um 

tedy do Boga o niesprawiedliwość taką, wo­

łam i do ojczyzny, dla którćj to cierpię , to jest 
do wrn . m. m. panów: ratujcie et salvate me 14) 
a w' osobie mojej palriam 15). Gotowcm wszy t­
kim wm. m. m. panom pokazać innocentianl, 16) 
moj~, et ad universae "eipublicae appello j'u­
diciun' 17

) . Chciejcie tedy na teraźniejszych zna­
leść sposób sejmikach, "Żebyście sami wm. m. m. 

panowie, jalcą widzieli niewinność moję, tak i co 
się z calq dzieje ojczyzną obaczyli, ieby przy­

tćm ten przeciw prawom i zwyczajom ojczy­

stym sejmowy poslępek odniósł naganę, et 
omniu'Iit actuum SUDt'Um. et judicioru,1ll, 1S) nie­
słusznych nadem",! illegalitatem 19). Jeśliby leż 

z okazy jej usląpienia mego z oi,czyzny slruere '0) 

") I'rawomocnosć. 

14) "Vyhawcie mię. 
15) Ojczyznę. 

la) Niewinność. 

11) I do całej l'z eczypospolitćj odwołuj!) się Sl~tl u . 

18) I wszell,ich swych d:t.ialtlll i Sl.l,lów. 
19) Nieprawność. 

:~) Przedsięhrnć. 
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jeszcze co chciała i śmiała 'Illalignilas !! l), uda­

jąc opacznie i tłomaczqc udanie si'} tu moje: 
proszę nic dmvajcie wrn, m. m. panowie temu 
wiary. Lubo extra ]Jatriam !!!!) jestem, n01~ 

cxui 2l) jednak a,ffectum 24) przeciwko nićj nec 

nexum 25). Boże niedaj l abym co prze~iwnego 

jćj stalusquc 26) zamyślać miał, pr6cz samego 

siebie konserwacyjej jako opreSS1lS 27). Powlóre 
tedy in sinu1n 28) Will. m. m, panów i Jw.żdeO'o 
• • o 

z osobna składając tę moję w niewinności krzy-

wdę, pet' c01mnunis patriac amm'mn et 1Jet' 

ante aetc" 29) przodków wrn . m. m. panów proszą , 

podźwignijcie oraz upadającą wolność i t'zecz­
pospolitą ze mną · Ja cokolwich: mi życia jesz­

cze zostawa, tom ochotnic dla zatrzymania 

tejże goLów mieć ojczyzny. Pewien tedy bl'a-

~l) Złośliwoś6. 

''") Za granicą ojczyzny. 
,a) Nie wyzuJcm. 
'~) Miłość. 

7~) Ani zwil,!z lm. 
7G) Stanowi. 
'1 7) Pognęhiony. 

1S) Na tono. 

29) Przcz wspólll;~ mito ść ojt.:zyz.lly i !wzez dzicln. 
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lerskiej łaski i miłości ku ojczyznie wm. m. m. 
panów zostawając, do tejże się jako naj pilniej 

z usługami mcmi oddaję. 
Datt. z WrOCławll.l d. 5. FebruaTii 1665. 

Brat i sługa powolny 
J. I>ubomirski. 

L I S T 

Barbary Luhomirskit\i marszalkowćj w. kor. 

;])0 SZLACHT\' NA ~EJMTK Ol'ATOWSKJ ZGROMADZONEJ. 

Jaśnie wielmożni, wjelmożni moi wielce 
miłościwi panowie i bracia! 

Prześwietna ta złotej zawszo w Polsce wol­
ności świątnica , zgromadzenie wrn. m. m. pan6w 
i braciej, każdemu utrapionemu ucicchf!, proszą­
cemu nieodmienną zwykła bY',~ać i jest zawsze 
pociechą, przy ciężkim moim (kt6ry jako wielki 
jest, lepićj każdy z wrn. m. m. pan6w aniżeli pió­
rem opisać, może zrozumieć) polwrną maję wpo­
śrzodek wrn. m. m. panów wnoszę suplikę· Wia­
doma dobrze wrn. m. m. panom być musi sprawa 
małżonka i dobrodzieja mego, kt6remu wrn. m. 

m. panowie, pokornie ullraszam, braterski swój 
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chcićjcie wyświadczyć aITekt, wolną audyjencyją 
i laskawe prośbom jego w pośrzodek wm. m. m . . 
panów wniesionym li siebie dawszy miejsce. 
Cokolwiek wrn. m. m. panowie utrapieniu memu 
darujecie; za nieustajnemi memi i z niedoro­
słe;ni memi dziatkami do majestatu boskiego mo­
dłami, nieprzebranych łask swoich Bóg wszech­

mogący, w naj gorszych dniach (które niechaj 
zawsze od ojczyzny tej i od każdego z wrn. m. m. 
panów oddalone będą!) wybawicielem z obietnice 
słów swoich zostawać będzie. Cokolwiek zaś 
niewinności małżonh:a dobrodzieja mego i za­
sługom w rzeczypospolitej domu tego uczyni­
cie; nieumierająca potomność każdemu z wrn. 
m. m. panów nieśmiertelną wiecznej sławy za 
zachowanego spółobywalela swego nagradzać ' 
będzie koroną, a dziatki moje w dożywotniej 

zostawać usłudze będą, z kt6remi się naten­
czas łasce wm. m. m. panów i każdego z osobna 

pilnie oddaję 
Wrn. m. m. panów i braciej cale życzliwa 

siostra i sługa unizona 
Barbara Lubomirska 

M. K. 

. ' 
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ODPOWIIlDŹ 

Jerzemu Sebnstyjanowi LlIbomh'skiclOu 

z SEJrlIJKU OPATOWSKIEGO . 

Jaśnie wielmożny mei panie marszałku wielki 

koronny, nasz wielce n:lCi panie j bracie! 
Jak ciężko nasze serca tam repentinus ca­

s'us l) wm. n. m. pana przeraził, r:onslabit!:.!) 

Wrn. n. f!l. pan\! ex (acie ') teraźniejszego sej­
mIku naszego. Drży skóra każdeO'o z nas sen-

. o , 

t.musquo . metu rigere capillos 4), kiedy między 
s~bą uwazamy, quantum, civcm, qumn exopta­

b~le.m stat~~ p~blici ministrmn 5) przechvne ja­
kIes z całej Ojczyzny nieprzyjaźne fatum per-
culit G) i ex '. 'b gremzo 'lngent~ u.r; malia CŻ1'CUlIla-

') Tak nagły przypadek. 
l) Wiadome będzie. 
') Z kształtu. 

;) Czu~emy, iż z bojaźni włosy się jcźll . 
) Jakiego to obywatela, i jal,iego 1.0 pozada-

nago rzeczypospolitćj urzędnika . . 
') Losy uderzyly. 

• 
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ctae reipublicae "v·"lsit '). Bogdajże też kiedyż 
tedyż ustawiczne te mieszaniny z wiekopomnym 

invenlorum S) ich upadkiem przesiliły się; opti­
~i porro civis recie faclOrU1n ulteriori gloria 9) 
tak ciężkie publiczne szwanki nagrodził.! I,,­
stamus '0) powtórnie do majestatu jego króle­

wskiej mci pana naszego miłościwego, aby nam 
totius patriae utilcm 1'estituere II.!) raczył ci­
vem 13): wysyłamy z pośrzodka siebie do jmpp. 

senatorów, ne desint collegae et confratri suo 14) 
którego praesentia", lO) jako ordini illi glorio­
.'am 16), tak samemIl panll i całej rzeczypospo­

litćj baczyliśmy być profielwm. Nil deeSt 17), je-

7) Z gl'ona rzeczypospolitćj ogrolUllcmi klęskami 
kołalanćj odel'wały. 

8) Wynalazców. 
' ) A dals7,a s ławił dohn'cb Cl,yIl ÓW najlepszego 

obywatelu . 
10) Nulegaml'. 
11) Całćj ojczyY,nie pożytecznego pr7.l' wrócić. 

13) Obywatela. 
14 ) Aby pomaguli lowan;ys7.owi i współbratu 

:"wemu. 
l,, ) Obecność. 
16) Temuż słunowi l.USzc:q:tn,! . 

17} Poj,ylcC1,1H1. Ni\: uie hruknie. 
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dno żeb~ in~ima vota et desideria ]8) nasze, które 
pro resl'llutzone 19) wm n m pana ··t . " an'l1Jtz 'US vo-
cemU8, expleantu1' ~O\ . w czćm b· J' 50 IC 'wszystko 
koło nasze dobro ot I . 

• ' • • "'2 ue Hi cz)'mąc, przy szczerej 
a ~l~:crsI{JeJ super p1'aesenli ca,su lwndolcll­
c.YJeJ ~l), !{tóra serca łm.idego z nas siega. lasce 
s~ę :,,~. n. m. pana z slużbami llaS ZCłni 'jako naj­
pIlmej zalecamy. 

DuU. w Oputowie 23. Feb1'Ua1'ii "166;). 

L I S T 

Jcrzc~o ~ebast3-'jnna. Lubolłlirskiego marszałka 
wlclku:!go i hetmana polnego koronIlego 

DO KRÓLA JANA KAZI~IIERZA . 

Najjaśniejszy miłościwy królu panie, panie 

mój miłościwy! 
Wszystkie o· I·k· . m Je sup 1"1 pokorne, wszystl<ie 

~ nog waszćj król: mei pana mego ustawicznie 
zebrzącego sługi p,·ostrati ') dotąd gemitus et 

15) Szczere chęci i życzenia. 
19) Za przywróceniem. 

20) Z duszy objawiamy, spełnione zosLaty 
~I) Nad niniejsl.ym wypadkiem żal~sci< . ' 
I) Leż~'cego u nóg. . 

..L 
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suspit'ia.!l.) nie przest'awam i teraz przynosić 
przed majestat waszćj król: mci, jako wierny 
poddany przed pana, jako nakarany i skruszony 
civis ') przed ojca dobrotliwego, nakoniec przed 
pomazańca bożego, przynajmniej jako człowiek 
chrześciallski tak nie znośną aUt'ilus calamita­
te 4) żebrzący polilow.ania. Kazałeś mi wasza 
król: mć być wygnaiICem i z zagranice sobie 
suplikować, tam mi propUiam :J) łaski swój obic­
cujqc affulgcntiam: suscepi del1~'issa vene1'atio­

lle G) len rozkaz waszćj król: mci pana mego, 
i lubo ipsa morle superim' ') jest ta exiUi mei 
amaritudo 6), bo innoxia 9) cierpi'} mente 10) 

(i Boga mego in, testimonium 11) biorę, wołam 
in judicium 1!l.), że nie tylko actu 13), ale i pomy-

~ ) J ę!{ j i ,ndyclltluin. 
3) OIJ}'"watel. 
i) Pnygnieciony Jdęsl~Q. 
,,) i\l iłości"'Q. 
II) i'\adzieję: prz)'jąłem z uuiżonc.llll uszanowaniem. 
7) Od samej śmi er('.i gOI'S1.Q. 
S) \,,"xg'nallia mego gOl'yCl .. 
9) Z niewinną. 

10) Dusza. 
I i ) Na ś,~, itll1edwo. 
12) ); a ::il!d. 
I~) ('l.~ nem. 

10 . 



• 
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śleniem najumiejszóm nigdy peccaudi l-l) prze­

ciwlw waszej Iu'ói: mci w serclI mojćm ]J1'ae­

sun'ptio Ja) nic powslała) spe, lO) jednak łój do­

broczyunćj waszej król: mei obietnice osladza 

Lę gorzkość moją, że chęlnle in signum aeter­
"ae vcnerationis meae l') dla przywrócenia łaski 
p(ulskićj przyjmuj Q exilium 18), z którego cum 
inde{essa implol'atione haercns HI) u n6g waszej 
król: mei pana meg'o, racz całej ojczyznic za mną 
supplicanti beneficiu1n 20) łaskawości swojćj da­

rować, racz tnk p1'or~tndis 1neis !lI) już też J11a­
cad flagellis 22), i excl'ltso ludentibus (alis meis 

ext1'a meliorcm stCttu1Jł, 23) słudze i poddanemu 

swemu zawsze uniżonemu przywrócić viam '14), 

l I) PI'zewinicnio. 
.o) Myśl. 

16) Nadzieja. 

17) Na znak II stawicznćj czci mojej. 
16) '""ygIlanic. 
19) Z nicznużont.! pros bą ścicluc sic. 
~(I) 'Vstawiaj(!cćj s iQ dobrodzi-cjst,;'o. 

H) Ogromnemi mojcmi. 

~~) Duć się przcbl'ugnć zgl'y:r.otumi. 
Z3) Gdy los siQ ze mnie najgl'uwn , wyhH' ZOJl~Jl1U 

z dobrego bytu. 
21) Drogę, 

, 
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klórą przodkowie moi i ja sam pro modu,lo 

meo (25) zarabiałem na łaskQ królów pan6w swo­

ich. Cokohv icl\: jest we mnie jeszcze lu'wic 1'C­

.'lanl;s '"l, wszyslkę do ostatniej krople dosko­

nałemu łasld waszćj 1\l'ól: mei pozyskaniu i plc­
nae !!7) onego się disposilioni !!S) z najniższą usług 
moich oddawam subjekcyjq, za której dobro­

czynne przyjęcie 1'elribucl ~9) p, Bóg waszćj król: 
mei panu memu iuunorlalia 3U) nad nicprzyja­
cioły tl'oplwea 31). Najniisze zatem poddai,stwo 

moje subjicio lJedibus 3 ~) ,vaszej król: mci pana 

mego mciwego, 
Dat. w Głogowie d. 25. Novcmbl'is 1 G65. 

'Vaszćj król ewsldćj mei pan~ mego mciwcgo 
wierny i uniżony sluga i poddany 

2&) Podług możności. 
'.1.6) P07.ostnhU. 
~";" ) Zupełnemu. 

25) Rozrządzeniu. 

29) Odda. 

30) Nieśmiertelne. 

:ll) Znaki zw~·eięr,lde . 

'~''') Ścieip: pod nogi. 

Jerzy Lubomil'sl(i . 
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S E .J M 
w \Vnrszawłe 1665 r. 

~zjwne się podczas sejmu rzeczy porobili: 
SIep y wespół z l<alek- meżne"'o ubili "l • b , 

Hetman musiał bez wojska wyjechać z Korony, 
JezUIta tóż dziecię urodził bez zony. • 

I{rólowa niemal codziCll Kondeusza rodzi, 
Arcybiskup jćj babi a Kondensz chodzi. 

Radziejowski doktorską przyjął profesy,i'l, 

Nie leczy ale truje swoją a l chimiją: 

lUarszałkowi dał trunek co go operuje, 
Drugi pieczęlarzowi mniejszemu gotuje; 
A oni mu też za to po jednej uncyjej 

Rozkażą krwie upuścić dla melanlwlijej. 

WlEHSZE 

o pauo,:\"<miu kl'óla .Jana Knzimicl"za 

16G8. 

Ojcze nasz liI'uJu pulsI.;; .lanie Kazimierzu, 
]~tóryś jest w majestacie, lecz w nie dobl'ćm pierzu. 
Swic?ci sit.: illli(~ twoje. elle \', c Sz\Yccyjej , 
l h:r6IowI'j Lud\\ il{i tal\l~c 'H' Fnwcyjcj : 

1ł7 

Przybądź raczej do swego królestwa szwedzkiego 

Nie obracaj już w niwecz naszego polskiego. 

Bądź wola twoja jalw w Kandalijej była, 
Gdzie słyszem chIcha mało, tylko śledzi sHa. 

Pozbawiłeś nas wszysU<ich pow~zedniego chleba, 

Którego kaidemu z nas jest własna potrzeba. 
Odpuść nam nasze winy: pogłÓwne, rogowe, 
Bo to na nas naslały jakieś rzeczy nowe, 
Bośmy juz opuścili związek żołnierzowi 
Którzy siq o wolności bić byli gotowi; 
l nic wwodź nas na wojnę z Szwedy,zFrancuzami, 
Gdyż mamy dość zabawki zMoskwą, zKozakami, 

A nie wprowadzaj nam lói do pallstwa Francuza: 
Bo ścierp i eć nie mozemy tak wielkiego guza; 
Ani nam tói racz życzyć więcej Kondeusza, 
Gdyż go cale nie lubi nasza polska dusza. 

Panuj sam póld wola Bo~a najwyższego, 

Przyjąwszy zaś do łaski swej Lubomirskiego, 

Nic słuchając złej rady śleplm Prażmowskiego , 

Ani jego kolegi Reja kudłatego; 

Ale nas zhaw od Tynra i Boratyniego 

I poszlij ich do czarta, piekła przeklętego: 

Bo któż tynrom z ortami , także z szelągami 

Nikt najbariićj nie winion, tylIwoni sami. 
Słusznieby znowu lmzać bić czerwono złolo 
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A zagubić szelągi , przemierzłą hołotę ; 

Każ zndwu robić dobre orly i talery 
Któremi się szczycil i polscy kawalery. 

Przywróć nam do 1(orony nasze srebro, złoto , 

Bo wiedz o lem że bqdzie y.:ielki kłopol o 10 -

Jut 010 wszySlk~ trud;o : pacierza nie sproslał 
Uczyć się od Polaków', abdykantem został. 

S" I S. 

sl-r. 
PRZEDMOWA. 
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